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15 milionów dodatkowego kredytu
otrzymaTo woj ew. Gdańskie

na r o z w ó j hodowli trzo d y  chlewnej
W  zwięzła* z rozwojem akcji „H‘* przyznany «Ba Woj. gdań­

skiego kredyt na kontrak tację trzody chlewnej w wysokości 13,9 
mil. zŁ został w  zupełności wyczerpany. W związku z tym. rząd 
podwyższył obecnie sumę kredytu z 18,9 -mil. zł. da 34 mii. zł.

Dodatkowy kredyt zostanie rozprowadzony tak , jak. i po­
przednie sumy, za pośrednictwem Gminnych Spółdzielni S. Ch. 
Zostanie on przeznaczony na zakup pasz treściwych, wyposaże­
nie chlewów, dalsze zwiększenie ilości inw entarza hodowlanego 
i pokrycie innych wydatków, związanych z rozwojem hodowli 
trzody chlewnej.
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Żywiołowy protest włoskich mas ludowych
¡ p r z e ć  i  w  k o  p a k t o w i  a t im a tą g c k ie K m u
Manifestacje i strajki mimo krwawego terroru policyjnego ogarnęły cały kraj

RZYM (PAP). Podczas gdy w  izbie deputowanych Nenni w y­
głasza! mowę potępiającą pro jek t pak tu  atlantyckiego, masy lu ­
dowe w  całym k ra ju  urządziły m anifestacje protestu przeciwko 
wciąganiu Wioch do tego bloku militarnego*

W Rzymie tłum y kobiet i 
młodzieży zgromadziły się przed 
M inisterstwem  Spraw  Zagranicz­
nych wznosząc okrzyki przeciw­
ko wojnie. Do m anifestujących 
przyłączali się stopniowo wszy­
scy niem al przechodnie. Władze 
bezpieczeństwa, zaalarm owane tą  
spontaniczną dem onstracją w y­
słały liczne oddziały policji zmo­
toryzowanej, k tóra wjeżdżając w 
szybkim pędzie pomiędzy tłum , 
usiłowała zmusić ludność do w y­
cofania się.

Gdy m anifestacje nie słabły, 
szef policji rzymskiej w ydał roz­
kaz całkowitego opróżnienia cen­
trum  m iasta. Ruch autobusowy i 
samochodowy został przerw any. 
Policja poczęła rozpędzać obywa­
teli palkam i gumowymi. Akcja ta  
trw ała k ilka godzin wobec zde­
cydowanego oporu m anifestan­
tów- Aresztowano i osadzone» w  
Więzieniu około 60 osób. Wśród 
tłum u było wielu rannych i po­
bitych. Pomiędzy nim i _ znalazł 
Się przypadkowo dziennikarz a- 
m erykański Jam es Green, repor­
te r Agencji Associated Press, 
k tóry  został odwieziony do szpi­
tala.

W Mediolanie manifestacje 
protestu wybuchły w wielkich 
przedsiębiorstwach przęmyśto 
wych Pirelli, Brerla. Alfa Ro­
meo i Montecatini. Robotnicy 
tych zakładów przerwali p r a ­
cę ńa przeciąg godziny. .

W ciągu niedzieli Konfede­
racja Pracy otrzymała setki

depesz protestacyjnych od pra 
eowników różnych fabryk. 
Przy mediolańskiej izbie pra­
cy powstał komitet antywo­
jenny, który domaga się m.in. 
by w sprawie przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckie­
go zadecydowało referendum.

Również w Neapolu ustała 
praca we wszystkich prawie 
fabrykach. Robotnicy wzięli 
udział w wielkich manifesta­
cjach protestacyjnych zorga­
nizowanych przez front ziem 
poł.udniowych.

Zapowiedź przestąpienia 
Włoch do paktu atlantyckie­
go wywołała poważne wzbu­
rzenie . w prowincji Emilia, 
gdzie przytłaczająca więk­
szość ludności należy do par­
tii lewicowych.

W Piacenzo proklamowany 
został strajk generalny.

W zakładach przemysłowych 
i w porcie Genui praca uległa 
przerwie. Ruch tramwajowy i 
autobusowy został wstrzyma­
ny. O demonstracyjnym przer 
waniu pracy donoszą również 
ze wszystkich innych ośrod­
ków przemysłowych kraju, 
jak: Turyn, Livorno. Pistoia, 
Piombino, Torni, Peruggia, 
Ancona, Pesaro itd.

Żaden uczciwy Włoch nie będzie na żołdzie USA
P r z e m ó w ie n ie  N e n n ie g o  i  G icm c a r lo  P ajeiia:

w izbie deputow anych
RZYM. PAP. Debatę w  izbie 

deputowanych nad deklaracją rzą 
dową w  sprawie przystąpienia do 
pak tu  atlantyckiego, otworzył 
przywódca socjalistów' — Neńni. 
Stw ierdził on, że w brew  temu, c : 
usiłuje dowieść de Gasperi, palet 
a tlan tyck i nie mieści się w  ra ­
m ach Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. W ynika to również z 
zastrzeżeń generalnego sekreta­
rza ONZ — Trygve Lie.

W dniu, w  którym  rząd podpi­
sze pak t atlantycki — oświadczył 
Nenni — Włochy stracą de fa c ­
to niezależność zdając się na łas-

kę Ameryki. P ak t ten przekreśla 
system zbiorowego bezpieczeńst­
wa i m a wyraźnie agresywny 
charakter.

Ja k  podkreślił dalej mówca — 
przystąpienie do pak tu  atlan tyc­
kiego forsowały przede w szyst­
kim  koła katolickie, dbające bar­
dziej o gw arancję dla W atykanu 
niż dla państw a włoskiego. Koła 
te  usiłują, ukryć pod m aską rzeko 
mej obrony religii swe machina,- 
cię wojenne i cele imperialistycz­
ne.

Po Nennim zabrał głos Gian- 
carlo P a je tta  z W łoskiej P artii

Komunistycznej, k tó ry  dokonał 
przede w szystkim  ' analizy s tra te ­
gii am erykańskiej. A m erySa — 
oświadczył mówca — może rze­
czywiście sprowokować- zniszcze­
nia 1 klęski w Europie, ale nie po­
tra f i stać się czynnikiem organi­
zującym.

Podczas- w ojny arm ia am ery­
kańska przybyła do Europy do­
piero wtedy, kiedy w ojska h itle­
rowskie były już pokonane przez 
Armię Radziecką. S trategia ame­
rykańska polega . na tworzeniu 
baz, aby rozpalić płomień wojny 
daleko od swoich granic kosztem 
życia dzieci, kobiet i mężczyzn 
innych krajów-

P aje tta  przestrzega rząd włoski 
przed tym  krokiem  i stwierdza, 
że Włosi pragną, aby Amerykanie 
wiedzieli, że pakt, jak i zamierza 
zawrzeć rząd włoski nie będzie 
miał- rzeczywistej wartości, albo­
wiem przeciwną mu jest w ięk­
szość włoskich mas pracujących. 
Żaden uczciwy Wioch —- kończy 
mówca nie będzie n a  żołdzie S ta­
nów Zjednoczonych.

Wymiana depesz gratulacyjiyeli
w drugą rocznicę paktu polsko - czechosłowackiego

WARSZAWA. PAP. Z okazji 
drugiej rocznicy podpisania pak­
tu  polsko-czechosłowackiego, ko­
m itety słowiańskie w  Polsce i 
Czechosłowacji dokonały wymia­
ny  depesz gratulacyjnych nastę­
pującej treści:

„Do Komiłełu. Słowiańskiego w Po!-

nia urnowy .o przyjaźni, współpracy' i 
wzajemnej pomocy Komitet Słowiań­
ski w Polsce przesyła na Wasze ręce- 
bratnim Narodom Republiki Czecho­
słowackiej najgorętsze życzenia po­
myślności i realizacji prac, zmierza­
jących do utrwalenia dobrobytu, u- 
:n cenienia demokracji ludowej i u- 
mocnienia trwałego pokoju na świś­
cie.

Niech żyje jedność wszystkich sło­
wiańskich i ludowo-demokratycznych

Z okazji przypadającej drugiej I Państw z® Związkiem Radzieckim na 
rocznicy podpisania umowy o przyja- | czele.
żni, Współpracy- i wzejzmnej pomocy 
przesyłamy Wam i całemu Narodowi j 
Polskiemu bratnie pozdrowienia z ży- j 
cieniami, by wzajemna współpraca na \ 
wszystkich odcinkach życia społeczne­
go i kulturalnego wzmocniła, jeszcze 
bardziej przyjaźń obu naszych sło­
wiańskich narodów.

Niech żyie polsko-czechosłowacka 
przyjaźń i jedność wszystkich słowiań­
skich i ludowo - demokratycznych 
państw, na czele z ZSRR, który wal­
czy o zapewnienie pokoju i szczęśli­
wej przyszłości całego świata.

Komitet Słowiański w Czechosłowa­
cji

(—) Nepediy 
[—) Hussa

„Komitet Słowiański w Czechosło­
wacji, Fraha, na ręce przewodniczą­
cego profesora Nejedły.

Z okazji drugiej rocznicy podpisa-

Kornifef Słowiański w Warszawie

(—) Barcikowslfi 
f—) Trojanowski.

4 2 5 0 0 6  g ó r n i k ó w
strajkuje w  USA

NOWY JORK (PAP). Węzo 
raj rozpoczął się strajk 425 
tys. górników amerykańskich 
we wszystkich, kopalniach, 
położony ch na wschód od Mi­
ssisipi. . Strajk proklamowa­
ny został na znak protest« 
przeciwko mianowaniu przez 
prezydenta Trumana — Ja­
mesa Boyda na stanowisko 
dyrektora urzędu górniczego.

Budżet Związku Radzieckiego
uchwalony jednomyślnie przez Radę Narodowości

MOSKWA. PAP. Na poniedział­
kowym posiedzeniu Rady Naro­
dowości -—• drugiej izby Rady

Wykorzystujmy odpadki 
dla celów hodowlanych

Na terenie miast porto- 
wych istnieje kilk&uzicsij t̂ 
wielkich zakładów pracy, 
prowadzących stoiowki ula 
załóg robotniczych. W war­
sztatach kolejowych, w „l or 
-iorobio”. GUM-ie, w trzo­
dzie Wojewódzkim i w Za- 
rządach miast Gdańska t 
Gdyni, ze stołówek korzysta 
ją tysiące osób, w innych 
zaś instytucjach i przedsię­
biorstwach setki . Przy ży­
wieniu tak wieikiei ilości, o- 
sób, w każdej z jadłodajń* 
powstaje wielka, ilość od­
padków żywności, które do­
tychczas zazwyczaj marno­
wały się.

Odpadki te, jak obierzyny 
ziemniaków, warzyw, r reszt­
ki obiadów, mogą hyc % po­
wodzeniem wykorzystywane 
na pokarm dla trzody chlew 
nej,

Zaprowadzenie przy sto­
łówkach hodowli świń umo­
żliwi znaczne polepszenie 
wyżywienia pracujących 
przez zwiększenie ilości 
mięsa i tłuszczów. Przeko­
nali się m, in. o tym koleja­
rze z Trojami którzy wyko­
rzystując odpadki dla hodo­
wli trzody zdobyli dodat­
kowo setki kg. słoniny i mię 
sa.

Sprawa celowego wykorzy 
stania odpadków żywnościo­
wych dotyczy nie tylko wiel 
kich zakładów pracy. # Duże 
leh ilości gromadzą się i w 
stołówkach mniejszych przed 
siębiorstw, a olbrzymie 
' Prost masy niszczeją w du­
żych blokach mieszkalny cli.

Zagadnieniem wykorzysta- 
a la odpadków żywnościo­
wych, jako karmy dla trzo­
dy chlewnej, powinny zain­
teresować sic majątki pań­
stwowe i inne instytucje, 
żebranie marnujących się 
dotąd w miastach resztek 
żywnościowych i różnych od 
Pańków pozwoli wyhodować 
tanim kosztem sporą ilość 
‘ąk potrzebnej nam nieroga- 
*4aay

IDE« POKOJU POWSZECHNEGO
jednoczy w szystkie dem okratyczne siły św iata
Dalsze zgłoszenia udziału w Kongresie Paryskim

W  dalszym ciągu napływają 
wiadomości o uchwałach postępo 
wych organizacji na całym świę­
cie, popierających inicjatywę zwo 
łania Światowego Kongresu Zwo­
lenników Pokojp do P aryża i wy i

lerm ann wyraził przekonanie, że 
wszyscy znani intelektualiści nie­
mieccy wezmą udział w walce o 
pokój na całym świecie.

CZECHOSŁOWACJA 
Związek Kobiet Czechoslowac-

rażających gotowość uczestniczę-1 kich ogłosił deklarację, w której
nia w pracach tego Kongresu.

ZSRR
Zarząd Centralnego Związku 

Spółdzielców Radzieckich (Centro 
sojuz) w  imieniu 32 milionów 
członków ogłosił odezwę, w k tó ­
re j wzywa Kom itet Wykonawczy 
Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Spółdzielców do poparcia pro­
pozycji Międzynarodowego Komi­
te tu  Łączności Intelektualistów  w 
obronie pokoju w sprawie zwoła­
nia w  kwietniu br. światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju.

BUŁGARIA
. W  ślad z a . uczonymi bułgarski­

mi udział w św iatow ym  Kongre­
sie Zwolenników Pokoju zgłosili 
p isarze i dzennikarze bułgarscy.

W opublikowaną) odezwie pisa­
rze i dziennikarze Bułgarii stwier­
dzają, że miejsce Ich jest w  szere 
gacli aktywnych bojowników o po 
kój i współpracę międzynarodo­
wą. Nie bacząc na prześladowa­
nie myśli postępowej w k rajach  
kapitalistycznych —  stw ierdza o- 
dezwa —- idea pokoju powszechne 
go jednoczy wszystkie demokraty' 
czne narody. N arody pragną po­
koju.' i pokój ten będzie u trzym a­
ny.

NIEMCY ■'
Znany pisarz niemiecki Bernard 

Kellermann poparł gorąco inicja­
tywę zwołania światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju. Kel-

Ze sp ó ł ba le to w y
Teatru Wojska Polskiego
w Pradze

PRAGA. Do Pragi przybył zespół 
baletowy teatru Wojska Polskiego. 
Gośei polskich powitali na dworcu 
dowódca garnizonu praskiego gen. 
Cjem, generałowie Różyczka, dr. tjirt 
i inżynier Kovacs, przedstawieni mi­
nisterstwo informacji inż. Naiek, se­
kretarz ambasady poiskiei Mayen- 
Szadziewicz oraz polski oftochł wol- 
skswy. fttkj MofeMcjwk

zapowiada swój udział w Świato­
wymi Kongresie Zwolenników Po 
koju. D eklaracja stwierdza, że kp 
biety czechosłowackie będą w a l­
czyły o pokój i będą czynnie po­
pierały pokojową politykę Zw ią­
zku Radzieckiego. W najbliższych 
dniach będzie utworzony w  P ra ­

dze Kom itet Związku Kobiet dla 
przygotowania Światowego Kon­
gresu Zwolenników Pokoju.

HOLANDIA
Związek Kobiet Holenderski :h 

ogłosił odezwę, w  k tó re j w ita go­
rąco pro jek t zwołania Światowe­
go Kongresu Zwolenników Pokc- 
ju  i zapowiada udział w  pracach 
tego Kongresu. Związek wzywa 
wszystkich dem okratów  holender 
skich do czynnego poparcia .ruchu 
o u trw alenie pokoju i do walki 
przeciwko podżegoczom wojen­
nym.

Najwyższej ZSRR - - toczyła się 
w  daiszym ciągu dyskusja nad 
projektem  budżetu na rok 1S<i9. 
.Dyskusję podsumował m inister fi 
nanśów ZSRR Zwieriew, stw ier­
dzając, że prelim inarz budżeto­
wy spotkał się z pełną aprobatą 
deputowanych obu izb Rady N aj­
wyższej ZSRR. Dyskusja nad bu ­
dżetem — podkreślił mówca — 
w skazała, że odpowiada on w  ca­
łej pełni zadaniom, stojącym  
przed państw em  radzieckim  w 
roku 1949.

Po końcowym przemówieniu 
m inistra Zwierewa Rada Naród i- 
wości przyjęła budżet jednomyśl­
nie.

Po Uwzględnieniu poprawek

Deputowani do Rady N ajwyż­
szej i wszyscy obecni na posiedzc 
niu przyjęli burzliwą owacją o 
świadczenie przewodniczącego R e. 
dy Narodowości Kuzniecową, że 
budżet i ustawę skarpową na rok 
1949 przyjęto jednomyślnie.

N astępnie R ada Narodowości 
przystąpiła do drugiego punktu 
porządku dziennego, a mianowi­
cie do zatw ierdzenia dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej przy 
jętych w  okresie między czw artą 
a p ią tą  sesią Rady Najwyższej 
ZSRR.

Po referacie sekretarza Prezy­
dium Rady Najwyższej G orkim , 
Rada Narodowości jednomyślnie 
zatw ierdziła powyższe dekrety.

Przewodniczący Kuzniecow zam
komisyjnych, budżet wykazuje po k“ pna tvm‘Z t J ^  Rady N a 
stronie dochodów 44« miliardów 1 kn^  ua tya l piątą sesje Kady * a
i 43 miliony rub li ora z po. stronie 
wydatków7 — 415 miliardów i 3S5 
milionów rubli, czyli, że nad wyż 
ka dochodów nad w ydatkam i wy­
nosi 30 miliardów7 388 milionów 
rubli.

rodowości.
O godzinie 18-ej według czasu 

moskiewskiego rozpoczęło się na. 
Kremlu czwarte posiedzenie R a­
dy Związkowej Rady Najwyższej 
ZSRR.

Mieszkania dla Sadzi pracy
Specjalne dotacje FGM, dla Gdańska-Gdynl

WARSZAWA PA P. Dążąc do zapewnienia odpowiednich wa­
runków mieszkalnych ludności pracującej, jak  również w  celu 
zaham owania dalszej dekapitalizacji, w ystępującej 'wskutek znisz­
czeń wojennych w  budynkach mieszkalnych, dotąd nie rem onto­
wanych, na mctcy dekretu % dn. 28.VH 1948 r. powołano do życia 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej.
O celach i  zadaniach PGM, jak 

również o realizacji planów i re­
montów kapitalnych w  r. b. po­
inform ował przedstawiciela PAP 
członek zarządu FGM wicedyr. 
Zakrzewski z M inisterstw a Od­
budowy.

Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej ma na , celu zgromadzenie 
odpowiednich środków pienięż­
nych, które umożliwiłyby konser 
w acje i rem onty budynków, do­
tąd  nie rem ontowanych, ulegają­
cych dalszemu niszczeniu. Do­
tacje FGM  przyznaw ane będą na 
rem onty domów zarówno będą­
cych w łasnością instytucji o cha­
rak terze publiczno-praw nym , jak  
również osób pryw atnych.

Głównym celem FGM jest za­
bezpieczenie m ajątku  społecznego 
przed dalszą dekapitalizacją oraz 
zapewnienie ludziom pracy odpo­
w iednich w arunków  mieszkanio­
wych.

Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej pow staje z sum w płaco­
nych równocześnie z czynszem 
za lokale przez poszczególnych ło 
katarów , obowiązanych według 
dekretu .o najmie lokali do

n ią czynszów odpowiednio pod­
wyższonych. Do sum  tych docho­
dzą jeszcze w płaty od lokali u - 
źytkowych, k tóre to  kwoty w pła­
cają n a  FGM W ynajmujący t  j. 
właściciele domów.

Fundusz Gospodarki Mieszkam o 
wej składa się z funduszu ogólno 
krajow ego (stanowiącego */s wpła 
conych na FGM sum) i z fundu­
szów lokalnych (2/3 ogólnej sumy 
wpłat.

W ydatkami z funduszu ogólno 
krajowego dysponuje zarząd FGM 
zaś funduszami lokalnym i posz-
czególna kom itety 
renie.

n a  swym te-

Od chwili powołania funduszu 
do dnia 31. 1 tor. na FGM w płynę­
ło ok. 1,5 rnlrd. id. Jak  przewi­
duje się na podstawie m eldun­
ków, wpływ w  ciągu całego r. to­
na FGM osiągną sumę ok. 3,6 m i­
liarda zł. Sum a 2,4 m iljarda sł 
rozdysponowana zostanie . przez 
kom itety lokalne, zaś reszta, sumy 
tj. 1,2 m iliarda zl dysponuje za­
rząd Funduszu.

Z 1 kwoty 1,2 m iliarda zł w  
pierwszym  półroczu rb. pokryte 
będą niedobory lokalnych plą-

uruchomiono już kredyty potrze­
bne do opracowania dokum enta­
cji technicznej obiektów, których 
rem onty przeprowadzane będą w  
pierwszej kolejności.

Ż dotacji FGM przede wszyst­
kim  będą rem ontowane budynki 
zamieszkałe przez ludność pracu­
jąca, szczególnie położone w  re ­
jonach zakładów pracy. W pierw ­
szej kolejności remontowane bę­
dą duże obiekty. Pierwszeństwo, 
w  uzyskaniu dotacji z FGM m ają 
poza tym  te budynki, których re-

nów remontowych, przede, wszyst- jm ont zapoczątkowali już sami w y-
kim  remontów domów w  w ięk­
szych skupiskach robotniczych, 
jak  Łódź, Górny Śląsk, woj. 
Wrocławskie, W arszawa oraz ze­
spół portowy Gdańsk-Gdynła.

A kcja rem ontowa ze środków 
FGM rozpocznie się w  połowie 
bm- Z sum zebranych w  r. ub.

Otwarcie centralnego knrsu szkoleniowego 
d l a  s ę d z i ó w  i  p r o k u r a t o r ó w

WARSZAWA (RAP). W dniu 14 bm. 
rozpoczął się w Centralnej Szkole 
Prawniczej im. Teodora Duraczą, cen­
tralny kurs szkoleniowy dla sędziów i 
prokuratorów z całej Polski. Celem 
kursu, jest ' iwiad«T!Ośsi

najm ujący lub lokatorzy z w ła­
snych funduszów.

W ram ach tegorocznej akcji 
remontowej m ają być przeprowa­
dzone przede wsżystkierri rem on­
ty podstawowe, zabezpieczające 
dachy, ściany konstrukcyjne i 
fundam enty budynków. W dal­
szej kolejności przeprowadzone 
będą napraw y urządzeń sanitar­
nych i urządzeń ogólnego użytku 
jak  bram , k latek  schodowych, pi­
wnic itp.

Dotacje FGM nie obciążają w 
niczym właścicieli posesji. Jedy- 

i nym ich obowiązkiem jest su­
mienne wykonanie robót rem on-

politycznej sędziów i prokuratorów 
przygotowanie ich do jak najlepszego i 
spełenisnia tych zadań, które siaw'a i 
przed organami wymiaru spfaWiedii-j tow ^ch- M  * to re  do'
wole! ustrój' demokracji Jodowej. > tację-
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Pod hasłem walki o postąp, pokój i niezależność narodów

„Międzynarodowy Tydzień Młodzieży Demokratycznej”
« M #  « # o  m a r c i e

WARSZAWA. PAP. W całym 
k ra ju  odbyw ają się przygotowa­
n ia do obchodu Międzynarodowe 
go Tygodnia Młodzieży Demokra 
tycznej w dniach od 21 do 23 bm.

Centralnym  punktem  uroczysto 
i  ci będzie akadem ia w Hali Lu­
dowej we Wrocławiu. Na uroczy­
stości wrocławskie przewidywany 
jest przyjazd przedstawicieli Viet 
nam u, Hiszpanii, Albanii i Grecji 
oraz czechosłowackich zespołów 
taneczno-muzycznych.

Wielka akadem ia w  Hali Lu­
dowej W rocławia zgromadzi po­
nad 12 tys. młodzieży z caiej Pol­
ski, w tym  przodowników pracy 
spośród górników, hutników, me - 
talowców i rolników oraz delega­
cje młodzieżowe z zagranicy.

W akadem ii weźmie również 
udział przedstawiciel 1 Światowej 
Federacji Młodzieży Dem okraty­
cznej oraz 40-osobowy zespól 
młodzieży czechosłowackiej, k tóry 
Wystąpi w H ali Ludowej z boga-

tym  repertuarem  pieśni i tańców' 
regionalnych.

Z Międzynarodowym Tygod­
niem Młodzieży Demokratycznej 
zbiega się 13 rocznica uchwale­
nia D eklaracji P raw  Młodego Po­
kolenia. W związku z rocznicą 
D eklaracji i Tygodniem Młodzie­
ży odbędą się w w ieiu miejsco­
wościach, upam iętnionych rew o­
lucyjnym i w alkam i o wolność lu ­
du, uroczystości połączone z od­
słonięciem sztandarów ZMP.

KATOWICE. PAP. W woje- / 
wódzkim zarządzie ZM1 , odbyła 
s'ię konferencją przedstawicieli 
ZAMP, SP oraz przedstawicieli 
sekcji młodzieżowych organizacji 
społecznych, poświęcona omówie­
niu organizacji i stanu przygoto­
w ań do obchodu Światowego Ty­
godnia Młodzieży. W tygodniu 
tym młodzież Śląska zam anifestu 
je swą solidarność z młodzieżą 
całego świata, walczącą p postęp, 
pokój i niezależność narodów.

Przemyśl czechosłowacki
plan w lutym rb.

„Postępowej Młodzieży Ame­
ryki” w stanie Pensylwania 
do młodzieży Leningradu.

Stwierdzając, że pakt półno­
cno - atlantycki, plan Mar­
shalla plan Eisenhowera i 
powszechny obowiązek służby 
wojskowej stanowią ogniwa 
spisku, zmierzającego do roz­
pętania nowej wojny, w której 

PRAGA (PAP). Według oficjalnych ] najbardziej ucierpi właśnie 
danych, przemysł republiki czechosło- j młodzież amerykańska, auto- 
wackiej zrealizował swój plan wlu-Jrzy listu piszą: „Demaskowa- 
łym rb. w 104,3 proc. I liśmy i nadal demaskować bę-

„Potrzebujemy, pracy, oświaty i mieszkań
a  m S &  m  «* gifssj}**

List młodzieży USA do młodzieży Leningradu
MOSKWA (PAP). Agencja I dziemy tych wszystkich, kió- 

TASS opublikowała tekst li- rzy nie chcą przyjąć propo- 
stu Komitetu Wykonawczego [ zyc.ji Związku Radzieckiego

W dniu 21 bm, na placu przed 
gmachem Urzędu W ojewódzkie­
go w  Katowicach, odbędzie się 
w ielki m anifestacyjny wiec mło­
dzieżowy', w  którjun udział w eź­
mie młodzież ze wszystkich szkół 
katowickich, organizacje młodzie­
żowe^ oraz delegacje młodzieży ż 
kopalń, hu t i innych zakładów 
przemysłowych.

Wiec zakończony zostanie po­
chodem oraz złożeniem wieńców 
przed pomnikiem zwycięstwa na 
placu wolności.

W zakładach pracy, w  szkołach 
oraz w- gminach i gromadach wiej 
skich odbędą Się uroczyste zebra­
nia młodzieży, połączone z w ie­
czornicami. W domach ludowych 
i świetlicach wiejskich zorganizo­
wane będą występy artystyczne I 
lobotniczych zespołów świetlico- j 
wych. ' I

Dziś przyjeżdża na Wybrzeże 
zespół Słowackiego Teatry Herodowego z Bratysławy
Artyści dadze dv/a przedstawienia dla ludności pracujrcej

Zespół Słowackiego T eatru Na­
rodowego z Bratysławy, którego 
przyjazd zapowiedzieliśmy przed 
kilkom a dniami, przybywa do So­
potu dzisiaj o godz. 8.14 rano.

W skład zespołu, znajdującego 
się pod dyrekcją Andrzeja Baga- 
ra  wchodzi 112 osób, w  tym  66 
mężczyzn, 33 kobiety i 16 dzieci. 
Zespół dał podczas swego do­
tychczasowego pobytu w  Polsce 4 
przedstaw ienia w  Operze Śląskiej 
i w ielkich zakładach pracy na Ślą 
sku oraz 2 występy w  Teatrze 
im. Słowackiego w  Krakowie. 
Wszędzie występy artystów  spot­
kały się z entuzjastycznym  przy­
jęciem.

V/ Państwowym  Teatrze_„W y- 
brzeże1’ przewidziane są występy 
zespołu słowackiego w  dniach 16 
i 17 marca, w Gdyni — 18 marca.

Publiczność ujrzy barw ne wido­
wisko składające się z pieśni, tań ­
ca i muzyki pt. „Rok na wsi“, w  
opracowaniu Ivana Terena, w 
reżyserii i inscenizacji L. Zacha­
ra, z muzyką Andrzeja Ocenasa. 
„Rok na w si“ przygotowany zo­
stał specjalnie dla polskiego w i­
dza.

Członkowie Teatru, Narodowe­
go będą obecni na przedstaw ie­
niu „Tu mówi Tajm yr“ w  tea t­
rze „Wybrzeże“ oraz zwiedzą 
miasto Gdańsk, K atedrę Oliwską 
i park.

Przedstawienia w  dniach 17 i 18 
m arca zorganizowane będą w y­
łącznie dla św iata pracy. OICZZ 
w Gdańsku i PZZ w  Gdyni roz­
prowadzą bilety pomiędzy człon­
ków poszczególnych związków za­
wodowych. (a)

Odznaczenia czechosłowackie
d l a  polskich marynarzy

W ul), niedzielę wieczorem 
w ramach Tygodnia Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej, w 
nowootwartym klubie Mary­
narki Wojennej przy Skwe­
rze Kościuszki w Gdyni odby­
ła się uroczysta akademia, w 
której wzięli udział liczni ma­
rynarze i oficerowie Marynar 
ki Wojennej.

Podczas akademii zostau 
udekorowani odznaczeniami 
uczestnicy walk o wolność Cze 
cbosłowacji.

Po części oficjalnej odbiły 
się występy chóru rewelersów

MO Gdynia i koncert orkie­
stry Marynarki Wojennej.

(Lig.)

w sprawie podjęcia rozmów, 
którzy zamiast tego uciekają j 
się do paktów i porozumień i 
wojskowych, rozprawiając jed­
nocześnie obłudnie o ..pokoju”.

Młodzież amerykańska — 
podkreślają dalej autorzy li­
stu — pragnie pokoju i podo­
bnie jak to było dawniej zno 
wn powróci na drogę postępu. 
Potrzebujemy pracy. _ oświaty 
i mieszkań, a nie wojny. Po­
trzebujemy masła, a nie ar­
mat. Potrzebujemy równości 
dla młodzieży murzyńskiej w 
naszym kraju, a nie eksportu 
prawa łynczu do Europy.

Potrafimy osiągnąć cele, do 
których dążymy — stwierdza­
ją w konkluzji autorzy listu 
jeśli połączymy się w przyjaź 
ni i, współpracy z młodzie­
żą radziecką i z młodzieżą po­
stępową całego świata.

Delegacja polskich pracowników oświaty
ĘjBJ

LENINGRAD (PAP). Z Moskwy do 
Leningradu przybyła w niedzielę, 
goszezgea w Zwigzku Radzieckim na 
zaproszenie Ministerstwa Oświaty 
RSFRR delegacja polskich pracowni­
ków oświały z ministrem Skrzeszew­
skim na czele. Wraz z delegacjg

przybył ambasador RP w Moskwie 
Marian Naszkowski.

Członkowie deiegccji zwiedzili w 
niedzielę miasto i okolice, a wieczo­
rem obecni byli na przedstawieniu 
sztuki ,,Wuj Wania“ Czechowa w te- 
airze im. Puszkina.

Noire formy organizacyjne
i  s p © # e c z i i e #

WARSZAWA (PAP). Kancela­
ria  Rady Państw a w ydała okól­
nik, zalecający powołanie do Ko­
m isji Kontroli Społecznej przy 
powiatowych radach narodowych 
— sekretarzy powiatowych Spo­
łecznych Komisji K ontroli Cen.

Społeczne Komisje Kontroli 
Cen spełniają w ielką rolę w  ak­
cji przebudowy naszego aparatu  
handlowego i w  walce ze speku- 
lacją.

Praw ie dwuletnia działalność 
rad  narodowych na odcinku spo­
łecznej kontroli cen wykazała, iż

w  czasie akcji kontrolnej napo­
tyka się częstokroć na fakty, k tó ­
re nie dotyczą bezpośrednio za­
kresu  jej działania, a w  stosunku 
do których Rada Narodowa nie 
może pozostać obojętna. Powsta­
ła więc potrzebą nawiązania bliż­
szej współpracy Społecznej Ko­
misji Kontroli Cen z komisjami 
kontroli społecznej przy radach 
narodowych.

W spółpraca Komisji Kontroli 
Cen z komisjam i kontroli spo­
łecznej przy powiatowych radach 
narodowych uaktyw ni rady  na­

rodowe na polu w alki z p rzeja­
wami niedbalstwa, szkodnictwa 
gospodarczego i spekulacji.

USA u progu kryzysu
s tw ie r d z a ją  w y b itn i e k o n o m iś c i a m e ry k a ń s c y

N O W i JORK. W m iarę dalszych trudności, na jakie napotyka 
ją gałęzie przemysłu am erykańskiego, szczególnie w zbycie tow a­
rów, coraz częściej rozlegają się głosy, wyrażające zaniepokojenie 
przed nadchodzącym kryzysem gospodarczym w USA.

Profesor ekonomii politycznej 
na uniwersytecie nowojorskim — 
Lewis Teney ogłosił w  „New 
York Journal and A m erican“ a r­
tykuł, w  którym  przestrzega przed 
możliwością „ciężkiej depresji go 
spodarczej“.

Teney przyznaje, że w ciągu o- 
slatnich kilku miesięcy w życiu 
gospodarczym Stanów Zjednoczo­
nych zauważono oznaki zbliżają­
cego się kryzysu. Do takich oznak 
autor zalicza stały spadek cen 
surowców, zmniejszenie się ładun 
ku na kolejach, gromadzenie się 
u w ielu przedsiębiorców nadm ier­
nych zapasów towarów, obniżkę 
plac, spadek zatrudnienia itp.

Urzędowe i pryw atne dane sta­
tystyczne świadczą o stałym po­
garszaniu się sytuacji w  Wielu 
gałęziach życia gospodarczego 
USA.

Istnieje obawa, że wkrótce mo­
że nastąpić zmniejszenie zapotrze 
bowania na stal, co wystąpiło już 
w  przemyśle samochodowym. Za­
znacza się tendencja zmniejszenia 
zamówień ze strony kolei. O po­
gorszeniu się sytuacji świadczy 
również obniżka cen, jaką n ie­
dawno ogłosiło towarzystwo Ge­
neral Motors.

Szereg fabryk samochodowych

z braku rynków zbytu ogranicza
produkcję.

Przemysłowcy — podkreśla Te­
ney — chcą przerzucić ciężary, 
związane z maleniem produkcji, 
na robotników, zwalniając ich z 
pracy, lub zm niejszając liczbę go 
dżin zatrudnienia.

Jak  donosi komisja przemysło-

wa stanu New York, od 25 lu te­
go do 4 m arca przeszło 405 ty ­
sięcy robotników w  stanie New 
3: ork otrzym ywało zapomogi w  
cnarakterze bezrobotnych, co sta­
nowi o 170 tysięcy więcej w po­
równaniu z tym  samym okresem 
roku ubiegłego.

Liczba bezrobotnych w  stanie 
New York przekracza obecnie 700 
tysięcy ludzi. W Kalifornii prze­
szło 400 tysięcy osób zgłosiło się 
o zapomogi, ćb stanowi o 70 proc. 
wyższą cyfrę niż w  r. 1948.

ZAPOWIEDZ PODWYŻKI PODATKÓW I  BELGII
w związku z przystąpieniem do paktu atlantyckiego

Rozbudouia radzieckiego 
przemysłu spożywczego

Ś w ię to  n a r o d o w e  W ę g ie r
W dniu 15 m arca 1848 r. wybuchło w Budapeszcie powstanie 

węgierskie. Hasło płomiennego poety i rewolucjonisty węgierskie­
go _  A leksandra JPetoefiego, rzucone w historycznym jego wier­
szu „Pow stań W ęgrze“, wygłoszonym na wielkim zgromadzeniu 
przed muzeum narodowym, znalazło podatny grunt w ciemiężo­
nym — przez habsburską dynastię i węgierskich panów na­
rodzie. Rozpoczęła się bohaterska w alka o wyzwolenie narodowe 
i społeczne ludu węgierskiego.

Powstanie węgierskie 1843—49 r. upadło. Przyczyniła się 
do tego zdrada m agnatów  węgierskich, którzy w Wiedniu widzieli 
gw aran ta swoich klasowych interesów. Powstanie upadło, lecz 
przez sto la t było ono dla ludu węgierskiego źródłem głębokiej 
w iary w przyszłość i bodźcem do dalszej walki o wyzwolenie, 
które nastąpiło wraz z wielką falą  przem ian społecznych w  k ra ­
jach wyzwolonych przez zwycięską Armię Radziecką.

Wyzwolenie Węgier przez Armię Radziecką stworzyło pod­
staw y dla budowy nowych dem okratycznych W ęgier. Proces ten 
nie był jednak łatw y ani prosty. B urżuazja i obszarnicy węgier­
scy kurczowo trzym ali się swych pozycji. Lud węgierski pod Ide- 
rownictwem klasy robotniczej, musiał od chudli wyzwolenia to­
czyć ciężkie boje z rodzimą reakcją, wspom aganą przez impe­
rialistów  zagranicznych.

7, waiki te j obóz dem okracji węgierskiej wyszedł zwycięsko. 
Potrafił przełam ać wszystkie trudności i przeszkody, zlikwido­
wać grupy, k tóre stały  się ekspozyturą zachodnich imperialistów 
i ugruntować na W ęgrzech ustrój dem okracji ludowej. Wielkim 
zwycięstwem młodej republiki węgierskiej było zjednoczenie wę­
gierskiej klasy robotniczej w jedną partię — W ęgierską P artię  
Pracujących.

Równolegle z walką polityczną rozwijała się w ałka gospodar­
cza. I  na tyra polu lud pracujący odniósł zwycięstwo nad reakcją. 
Przez nacjonalizację przemysłu i banków potrafiono wyelimino­
wać wpływy kapitalistyczne i przystąpić do realizacji gospodarki 
planowej.

Przez konsekwentną i nieubłaganą walkę z reakcją węgier­
ską dem okracja ludowa broczyła od zwycięstwa do zwycięstwa, 
ścierając po drodze wrogów i wykuwając nową rzeczywistość.

Dzięki te j w’alce dem okracja węgierska została w ierna ha­
słom pow stania z r. 1848 i  rozwinąwszy je, urzeczywistniła idee 
K ossutha i Petoefiego.

W dniu św ięta narodowego W ęgier kierujem y do narodu wę-
giorskiego nasze najszczersze życzenia pomyślnych osiągnięć 
w budowie lepszej przyszłości — przyszłości socjalistycznej.

Dzisiaj — ta k  samo jak  w 1848 r. — o Im nasze narody łączą 
silne więzy wspólnej walki i wspólnych celów. Razem kroczymy 
do realizacji socjalizmu i we wspólnym obozie postępu walczymy 
o trw ały  pokój.

MOSKWA. W rb. zostały znacznie 
rozbudowane gałęzie radzieckiego 
przemysłu spożywczego, przetwarza­
jące surowce rolnicze. Dotyczy to 
przede wszystkim przemysłu cukrow­
niczego, herbacianego, mięsnego i 
mleczarskiego. W rb. produkcja cu­
kru w ZSRR wzrośnie o 17 proc., 
tłuszczów roślinnych o 23 proc., kon­
serw o 24 proc., mięsa o 18 proc., 
herbaty o 28 proc, mydła o 79 proc.

W zwigzku z tym, poza rozbudo­
wą istniejących już zakładów prze­
mysłu spożywczego, których mcc 
przetwórcza zostaje znacznie zwięk­
szona, podjęta została budowa no­
wych zakładów. Uruchomione zosta­
ną nowowybudowane cukrownie w 
Odessie, Berdyczowie oraz w obwo­
dzie woroneskim, kurskim, kijowskim 
i Szumskim, Procesy wytwórcze zosta­
ną mcksymalnie zmechanizowane. 
Wielką uwagę poświęca się w roku 
bieżącym dalszemu rozszerzaniu sieci

chłodni. Poważne inwestycje dokona­
ne zostaną również w przemyśle ryb­
nym, którego produkcja w rb. prze­
kroczy poziom przedwojenny o 40 
proc. (x)

BRUKSELA PAP. Ja k  podaje 
orgétn konserwatystów  belgij­
skich „La Libre Belgique“, pre­
mier Spaak oświadczył na osta t­
nim posiedzeniu Rady Ministrów, 
że przystąpienie Belgii do paktu  
atlantyckiego oraz zobowiązania, 
jakie Belgia w związku z tym  za­
ciągnie, spowodują dodatkowe ob­
ciążenie Skarbu Państw a. Spaak 
zakomunikował, że Departam ent 
Stanu USA domaga się zwiększe­
nia budżetu wojskowego Belgii, co 
— jak  podkreśla dziennik —- mu-

ci pociągnąć dalszą zwyżkę po­
datków.

„Drapeau Rouge“ komentując 
powyższą wiadomość, pisze m. in.: 
„w chwili, gdy w zrastają w na­
szym kraju  trudności finansowe, 
gdy brak  jest funduszów na zape 
wnienie bezrobotnym minimum 
egzystencji, rząd SpaaKa, ulega­
jąc rozkazom W aszyngtonu, zga­
dza się na wzmożenie zbrojeń“. 
Dziennik podkreśla, że belgijska 
klasa robotnicza zwalczać będzie 
zdecydowanie wojenną politykę 
bloku atlantyckiego, (w)

€ J É a w & i T Æ ^ n S &

Komitetu „ B o k u  Szopenowskiego
w  S z w e c j i

n

SZTOKHOLM (PAP): W 
Sztokholmie odbyło się w po­
selstwie R. P. pierwsze zebra­
ni.? szwedzkiego komitetu 
„Roku Szopenowskiego”. Kon 
ferencję zagaił poseł "R.P. min 
Czesław Bobrowski po czym 
docent uniwersytetu war­
szawskiego dr. Zofia Lissa 
przedstawiła akcją związaną

„Reynolds News“ za wzmożeniem handlu
z  E u r o p  q  ¥ / s c h o d n i q

LONDYN (PAP). Dziennlik „Reynolds 
News“ zamieszcza artykuł wstępny, w 
którym omawia sytuację Wielkiej Bry­
tanii na rynkach światowych.

Dziennik stwierdza, że przedsię­
biorcy brytyjscy mają obecnie do czy­
nienia na rynkach zagranicznych ze 
wzrastającą konkurencją firm nie­
mieckich i japońskich. Konkurencja ta 
szczególnie wzmaga się w strefach 
dolarowych.

„Reynolds News“  dochodzi do wnio 
sku, że jedyne możliwości rozszerze­
nia handlu brytyjskiego leżą w roz­
wijaniu stosunków z Europą Wschod­
nią. Staje się to coraz bardziej wy­
raźne nawet dla tych, którzy mieli do­
tychczas wątpliwości w tym wzglę­
dzie.

W związku z tym, pismo wita de­
cyzję 9 wielkich firm brytyjskich w 
sprawie udziału w targach międzyna­
rodowych w Poznaniu.

Amerykańska blokada gospodarcza
nie może powstrzymać zwycięskiego pochodu socjalizmu w Europie wschodniej

BRUKSELA. PAP. Dziennik 
„Drapeau Rouge“ w  artykule pt.: 
„Stany Zjednoczone przeciwko Eu 
ropie“ analizuje opublikowane o- 
statnio w  prasie światowej w ia­
domości o presji jaką D eparta­
m ent S tanu USA wywiera na rz.ą 
dy krajów  m arshallowskioh w 
kierunku zmniejszenia przez nie 
do minimum obrotów handlo­
wych z państwam i Europy wscho 
dniej.

Wiadomości te — stwierdza 
dziennik — oraz wystąpienie am ­
basadora planu M arshalla H arri- 
mana, który na posiedzeniu eu ro ­
pejskiej organizacji współpracy 
gospodarczej sprzeciwił się zumiej 
szeniu o 10 proc. im portu tow a­
rów am erykańskich do krajów  
Europy zachodniej, świadczą o 
tym, że S tany Zjednoczone zmie­
rzają z jednej strony do wyłącz­
nego opanowania europejskich

Nędza i terror w Hiszpanii frankistowskiej
BRUKSELA (PAP). Dziennik „Le Pe- 

upłe“  podoje, że w więzieniach Hisz­
panii frankistowskiej przebywa obec­
nie 110 tys. antyfaszystćw. W Hisz­
panii panują głód. Robotnik hiszpań­
ski otrzymuje zaledwie 150 gr czarne­
go chleba dziennie.

,W ostatnich „wyborach“ do samo­

rządów gminnych, zainscenizowanych 
przez Franco, około 80 proc. Hiszpa­
nów wstrzymało się od głosu.

Wiadomości te — podkreśla dzien­
nik — świadczą o nędzy i terrorze, 
panującym w Hiszpanii frankistow­
skiej.

rynków zbytu, zaś z d rug ie j. — 
do podporządkowania gospodarki 
Europy zachodniej swym agresyw 
nym  planom.

Mimo w yw ieranej presji — 
podkreśla „Drapeau Rouge“ — 
A m eryką nie zdoła dopiąć swego 
głównego celu: nie potrafi przy 
pomocy blokad;/ gospodarczej po 
wstrzym ać odbudowy ZSRR i k ra 
jów  dem okracji ludowej, P lano­
wa gospodarka, bogactwa n a tu ­
ralne oraz utworzenie Rady Wza­
jem nej Pomocy Gospodarczej u- 
możliwią krajom  Europy wschod­
niej skuteczną walkę z zakusami 
im perialistów  am erykańskich. Blo 
kada gospodarcza państw  Europy

z Rokiem Szopenowskim w 
Polsce oraz zagranicą. Po 
krótkiej dyskusji zebrani po­
stanowili zorganizować sta­
ły Komitet Roku Szopenow­
skiego w Szwecji, w skład ktń 
rego weszli: rektor Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Sztokhol 
mie prof. Einar Ralf, profe­
sor tej szkoły Thor Mann,
sekretarz Akademii Muzycz­
nej w Sztokholmie Kurt
Atterberg, profesor tej Aka- 
(lenni Gottfrid Boon, dyrek­
tor Królewskiej Opery Pań­
stwowej Harald Andre dyrek­
tor Towarzystwa Muzycznego 
Johannes Norrby i dyrektor 
Działu Muzycznego Radia
Szwedzkiego Nathanael Bro- 
man.

Gen. CSay ułaskawia
zhtoiliitaiiy wojennych

FRANKFURT n. Menem. Ge­
neral Clay ułaskaw ił skazanego 
na śmierć oficera SS Bruno Skier 
ka, który polecił rozstrzelać wię­
źniów w  czasie pam iętnej ew a­
kuacji obozu we Flosssnburgu. 
K ara śmierci została przez gen. 
Clay‘a zamieniona zbrodniarzowi 
niemieckiemu na karę dożywot­
niego "więzienia. Ta decyzja gu­
bernatora am erykańskiego wy­
wołała powszechne oburzenie de-
mokratyczne; opinii w Bizonii.

Proces denacyfikacyjny
syna H indenburga

BERLIN (PAP). W Welsen w pobliżu 
Hamburga rozpoczął się w poniedzia­
łek proces denacyfikacyjny Oskara 
von Hindenburga, syna b. prezydenta 

wschodniej"'*— ^kö n k h M u je liz ien -I Niem;ec. Akt oskarżenia zarzuca m.
nik — która w  najmniejszym 
stopniu nie powstrzyma ich po­
chodu ku  socjalizmowi, wywołać 
może jedynie katastrofalne sku t­
ki dla gospodarki Europy za­
chodniej.

in. Hindenburgowi, który był genero- 
*em armii hitlerowskiej, sfałszowanie 
testamentu swego ojca na korzyść Hi­
tlera oraz udział w spisku, mającym 
na celu oddanie władzy Hiłlerowi,
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Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 8 marca w sprawie pomo­
cy rybakom reguluje przede 
wszystkim sprawy podatkowe 
i premiowania za zwiększenie 
połowów. Dotychczasowy sy­
stem podatkowy był niejasny, 
częstokroć krzywdzący, zwłasz 
cza rybaków najemnych i ło­
dziowych, przez to nie wpły­
wał zachęcająco na zwiększe­
nie odłowu ryby.

Wia śeieiel łodzi łub kutra 
był obowiązany składać co 
miesiąc zeznania ¡o dochodzie, 
wypełniać różne peklaracje, a

. widzimy— rozwojowi rybołów Już prowizoryczne zaszere- 
stwa w zakresie zwiększenia gpwanie kutrów, użytkowa- 
połowów na każdy kuter i I nych przez pojedynczych ry- 
łódź. I baków, bądź stanowiących ich

KUTRY PODZIELONE j własność, stawia je w gru- 
BĘDA NA 6 GRUP J pach najniższych i średnich,

Uchwała Rady Ministrów 
zmienia zasadniczo system opo 
datkowania rybołówstwa, wpro 
wadza jasność podatkową i 
przynosi pomoc i ulgi niespo­
tykane dotąd w tak szerokim 
zakresie w żadnej gałęzi na­
szej gospodarki narodowej 
Dia rybołówstwa kutrowego 
wprowadzono stały procent o­

w ' konsekwencji/ wyznaczano i podatkowania bez względu na 
mu domiar często nieuzasad-I ilość złowionej ryby, bez do- 
aiony, oparty jedynie na de- datku progresywnego, 
klaraeji z miesiąca najobfit- ’ Kutry dzieli się na 6 grup, 
szych połowów. Hamowało to ¡.w zależności od ich możliwości

' l  eksploatacyjnych przy czym 
dla każdej grupy ustalono o-

a niewielki tylko procent bę­
dzie zaklasyfikowany wyżej. 
Wzrasta przez to marża za­
robkowa Poza tym wielkim 
uproszczeniem i udogodnie­
niem dla rybaków — właści­
cieli kutrów jest samo oblicza­
nie podstawy wymiaru podat­
kowego. Rybak nie musi, jak

dotąd, składać deklaracji, o 
dochodzie, gdyż Urzędy Skar­
bowe przy obliczaniu docho­
dów, będą przyjmowały za 
miarodajne wykazy Centrali 
Rybnej i innych upoważnio­
nych placówek, skupujących 
rybę.

Oczywiście rybak, pragnący 
skorzystać z tego udogodnie­
nia nie może sprzedawać ryby 
kilku firmom, lecz powinien 
dostarczać całą. masę towaro­
wą jednemu odbiorcy.

Józef Szelągiewiez

dla zespołu Gdańsk-Gdynia
Dźwigi pływające oddają w portach olbrzymie usługi przy 

podnoszeniu dużych ciężarów, wydobywaniu wraków ł wielu in­
nych pracach. Dotychczas pracujące w  zespole portowym Gdańsk 
— Gdynia dźwigi pływające —- 60-tonowy, dwa 30-teiowe i 100- 
tonowy dźwig Stoczni Gdańskiej dopomogły niejednokrotnie do 
wykonania bardzo poważnych zadań. Posiadany obecnie tabor 
dźwigów pływających nie mógł jednak wy konać wszystkich prac 
portowych, w związku z czym został zakupiony 50-tonowy dźwig 
pływający z demobilu brytyjskiego. W dniu 12 tom. holownik 
GAŁ-u „Herkules“ wprowadził do portu gdańskiego nowy dźwig, 
k tóry  wyremontowany został na jednej ze stoczni południowej 
Walii. Po protokolarnym  przejęciu dźwigu oddano go do obsługi 
zespołu portowego Gdańsk—Gdynia.

pracę rybaków, którzy w oba­
wie przed zbyt wysokimi za­
liczkami podatkowymi często 
przerywali połowy w miesią­
cach największego zarybienia 
wód.

BŁĘDY STAREGO SYSTE­
MU PODATKOWEGO

System progresji podatko­
wej hamował wzrost wydajno­
ści pracy, gdyż każda nadwyż­
ka obciążała automatycznie ca 
łą sumę połowów rocznych, 
zmniejszając zarobek rybaków 
i powodując deficyt w gospo­
darce kutrowej i łodziowej.

Nieuwzględnianie różnorod­
ności taboru i jego stanu tech­
nicznego odbijało się również ¿¿j.' 
ujemnie na budżetach rodzin 1 " 
rybackich, dysponujących jed­
nostkami starymi i słabymi-

Załogi kutrowe były poza 
tym traktowane przez ■system 
podatkowy • analogicznie do 
właścicieli i _ użytkownikow 
kutrów i łodzi. Założenie to 
było krzywdzące, gdyż rybak 
—. członek załogi nie jest wła­
ścicielem warsztatu _ pracy ± z 
tego powodu powinien być w ; 
systemie podatkowym potrak­
towany jako robotnik.

Niezależnie od powyższych 
błędnych założeń rybacy, człon 
kowie załóg byli traktowani 
przez stary system _ podatko­
wy jako współwłaśeiełe war­
sztatów7 rzemieślniczych, pra­
cujących przez cały rok. Dla 
każdego ętykfijfecegoi się z za­
gadnieniem rybackim jest ,ia- 
?ne, że: rybołówstwo jest zaję­
ciem sezonowym i powinno 
być tylko jako takie opodat­
kowane. Błędna polityka po­
datkowa nie sprzyjała — 3a£

sobny procent podatku. Pro­
cent ten dla kutrów najlep­
szych wynosi 6 proc., dla naj­
słabszych 0,3 proc. od warto­
ści połow7ów.

Każdy kuter będzie zaliezo; 
ny do odpowiedniej grupy i 
będzie miał określoną możli­
wość ustaloną planem poło­
wów. Plan ten oparty o do­
tychczasowe doświadczenia i 
wyniki połowów może być z 
łatwością osiągnięty przez każ 
dy kuter. Przekroczenie planu 
nie tylko nie grozi zwiększe­
niem stopy opodatkowania, 
jak to miało miejsce, ale bę­
dzie premiowane przez zasto­
sowanie daleko idących obni- 

podatkowych. Już przy 
przekroczeniu planu o 5 proc- 
ulga podatkowa wynosi 10 
proc. i dochodzi do SÔ/o stawki 
podatkowej, przy  ̂ przekrocze­
niu planu połowów na kuter 
o 21 proc. Takie rozwiązanie 
sprawy podatkowej w stosun­
ku do właściciela kutrów, stwa 
rza poważne możliwości zwięk 
szenia własnego dochodu i po­
lepszenia budżetów rodzin­
nych rybaków.

NOWE MOŻLIWOŚCI 
OSIEDLEŃCZE

Niezależnie od tych ulg ge­
neralnych, właściciele i użyt­
kownicy kutrów, stacjonowa­
nych w portach odzyskanych, 
na zachód od Władysławowa, 
otrzymali dodatkową ulgę po­
datkową w postaci dalszej ob­
niżki podatku o 40 proc. To 
wyraźne uprzywilejowanie 
portów ziem zachodnich wy­
nika z trudniejszych warun­
ków eksploatacyjnych i chęci 
przyjścia z pomocą w zagospo­
darowaniu tym wszystkim ry­
bakom. którzy osiedlili sie 
bądź osiedlą się na tych zie­
miach.

„P0RT0R0B” odpowiedzialnym gospodarzem
m a ïq a iÆ ig n ô w  n»m®*ś&wą§€:h

W ostatnich dniach między ; dziły indyw idualną politykę ma W ania do kasy GUM. Form a ta
Gdańskim Urzędem M orskim a 
Robotniczym Przedsiębiorstwem  
Przeładunkow ym  „Portorob“ zo­
stała zaw arta umowa na dzierża­
wę magazynów portowych. Wpro 
wadza ona nowe momenty do o- 
bowiązujących dotychczas form 
eksploatacji magazynów, które 
od czasu pow stania portu w  Gdy­
ni, przechodziły różne fazy roz­
wojowe.

Przed wojną, Główny Urząd 
M orski zawierał długoterm inowe 
umowy z przedsiębiorstwam i pry 
w alnym i o dzierżawę piaców w 
porcie gdyńskim. Przedsiębiorst­
w a zobowiązywały się na placach 
tych budować magazyny :— han­
gary m anipulacyjne i składy d łu­
goterminowe, pozostające na czas 
trw ania dzierżawy w  ich eksploa 
tacji, a następnie dopiero prze­
chodzące na własność Skarbu 
Państw a. Firm y pryw atne prow a

gazynową, zm ierzającą przede ; pozwalała na istnienie jednego go 
wszystkim do zapewnienia korzy i spddarza w  m agazynach i ułatw ia 
ści przedsiębiorcom. 1 3o " T t,rrv’ ri7a01fł utrzvvnvwanie

Po wojnie Skarb Państwa, w 
tym  w ypadku reprezentow any 
przez Główny Urząd Morski, z 
uwagi na pierwszorzędnej wagi 
interes gospodarki społecznej, za 
trzym ał w  swoim ręku  eksploata 
cję m agazynów i urządzeń prze­
ładunkowych. włączając pian ich 
eksploatacji do ogólno-państwo- 

; wego planu gospodarczego.
Ód roku 1945 Główny, a na- 

, stąpnie Gdański Urząd Morski 
eksploatowały magazyny portowe 
na zasadach publicznej gospodar­
ki magazynowej według taryfy 
opłat portowych. Po powstaniu 
„Portorobu“ eksploatowanie ma 
gazynów powierzone zostało te­
m u przedsiębiorstwu jako zlece­
niobiorcy z obowiązkiem przele­
w ania sum uzyskanych ze składo-

Przeładunki
w portach wzrastają

Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych w, miesiącu 
łut^m porty polskie wykonały 
plan miesięczny obrotów to- j 
warów y ch k duża nad wyżka- j 
Przeładunek w ęgla wykonano > 
w 131 proc,, załadowując na 
»taki 825 tys. ton. Zboża prze-!
ładowano 54 tys, ton — tj. zre- i ■ Przed 2 dniami do portu gdaü- 
alizowano plan w 360 proc., ' skiego zawinął duży sta tek  ra- 
drzewa — 19 tys. ton, wykonu- I dzecki — s/s „Kpt. Wisłobokow“, 
ją e  plan w 317 proc., zaś na- .który przywiózł do Gdańska par- 
wozów sztucznych przełajowa- tię bawełny, zakupionej przez rząd 
no 34 tys. ton, co stanowi ! gólski w Egipcie. Dotychczas w 
370 proc. planu. .i

Komisja Społeczna będzie czuwać
nad opracow an iem  plan u p o ło w ó w

Na podstawie zarządzenia Ministra 
Żeglugi, Morskie Urzędy Rybackie o- 
pracują dla każdego trawlera, kutra i 
łodzi rybackiej roczne plony połowów. 
Przy ustalaniu planu urzędy rybackie 
uwzględnią fachowe przygotowanie 
rybaków, stan wyposażenia kutra i 
wydajność łowisk.

D o,oceny planów powołana będzie 
Społeczna Komisja Planowania, w 
skład której wejdą przedstawiciele 
Związku Zawodowego Transportowców 
—  Sekcji Rybaków Morskich, Zjedno- 

---- -------------------

ożenią Rybaków, MUR-u i partii poli­
tycznych, W terminie do 1 kwietnia 
urzędy rybackie plony połowów 
przedłożą Społecznej Komisji, która 
rozpatrzy, w czasie do 30 kwietnia, W 
ciągu kwietnia ustalone plany będą 
spopularyzowane wśród rybaków. Kla­
syfikacja kutrów odbędzie się nastę­
pująco: Klasa A —■ przy połowach 
powyżej 250 ton, B —  od 191 —  do 
250 łon, C —  od 141 do 190 ton, 
0 _  101 —  140 ten, E —  50 - -  100 
łon i F —  poniżej 50 ton ryby rocznie.

i ła w  tym  czasie utrzymywani- 
j właściwej linii eksploatacyjnej, 
i Obowiązywał wówczas regulamin 
i składowania, w ydany prze z GUM, 
i v.7 myśl którego wynajm owano 

dysponentowi tow aru określoną 
powierzchnię wr magazynie nie 
w ystępując w  roli przedsiębiorcy 
składowego. GUM konsekwentnie 
zastrzegł w  swym regulaminie, 
że w  tej sytuacji nie ponosi od­
powiedzialności, jaka ciąży na 
prowadzącym  przedsiębiorstw!) 
składowe.

Taka konstrukcja eksploatacji, 
bsz praw no-handlow ej odpowie­
dzialności za towar, mogła być 
jedynie pro-wizorium 5. me mogła 
trw ać dłużej z uwagi na zagadnie 
nie konkurencyjności naszych 
portów7 wobec innych portów e u ­
ropejskich, w  których magazyny 
prowadzone są na zasadach przed 
siębiorstw  składowych z odpowie 
dzielnością p ryw atno-praw ną za 
składowany towar.

Obecnie, wobec zawarcia no ­
w ej umowy . Portorcb“ jest dzier­
żawcą wszystkich magazynów per 
towych i prowadzi je we w łas­
nym imieniu, na w łasny rachu­
nek, na zasadach praw a handlo­
wego.

Niema już mowy . o najm ie 
przez dysponenta tow aru powiers 
chni w budynku magazynu, ale 
mamy do czynienia z „Portoro- 
bem “, jako przedsiębiorcą skład® 
wym, który ponosi w ram ach p ra  
wa oraz ustalonych przez siebio 
w arunków  składowania — odpo­
wiedzialność za przechowywany 
towar, wszelkie jego uszkodzenia, 
zaginięcia lub ubytek.

D zięki takiej konstrukcji p raw  
nej usunięty został z portów stan 
prowizorium w  dziedzinie eksplo­
atacji magazynów; rozpoczął się 
okres stabilizacji wygodnej dla 
dysponenta towaru, a więc zwię­
kszającej zdolność konkurencyj­
ną naszych portów.

Jakkolw iek będzie wyglądała 
form a zewnętrzna eksploatacji 
magazynów w  świetle przyszłej 
kom ercjalizacji portów — jedno 
jest pewne, że tow ar krajow y i 
zagraniczny w imporcie czy tran ­
zycie ma i będzie miał w na­
szych portach w arunki składo­
w ania pod względem odpowie­
dzialności utrzym ującego magazy 
ns7 równie korzystnie, a może n a­
w et — dzięki znacznemu postę­
powi organizacji pracy magazy 
nowej korzystniejsze, niż w w ie­
lu  portach zagranicznych. M.S.

D o b r e  u i j j m k i  p r a c y
oddziału nawigacyjnego G U M

Oddział Nawigacyjny, obej­
muje zakresem swych prac 
jeden z najważniejszych od­
cinków działalności GUM-u. 
Praca tego oddziału jak całej

Mimo s z a l e j ą c e g o  h u r a g a n u
radzieccy marynarze dowieźli nam bawełną w sianie nieuszkodzonym

Dobre warunki pracy na s|s „Kpi. Wisłobokow

PORTY PRACUJĄ
ZAKŁADA NIE NOWE­
GO KABLA W GDAŃ­

SKU
W dn iu  15 bm . ek ipy  

w ydzia łu  e lek tro m ech a- 
n icznego GUM p rzy stą ­
pią do w ym iany  pod­
wodnego k ab la  te le fo ­
nicznego na  odcinjcu 
m iędzy H olm em  i K a­
nałem  K aszubskim . B c- 
bo ty  trw a ć  b ęd ą  przez 
k ilka dni.
SZTORMY USZKODZI- 
ŁY ŚW IATŁA OSTRZE­

GAW CZE W GDYNI 
W czasie o sta tn ich  

sz to rm ów  uszkodzone zo 
s ta ły  św ia tła  ostrzegaw ­
cze na  północnym  i po­
łudn iow ym  n a ro żn ik u  
n ab rzeża  w ejściow ego. 
Po  dokonaniu  n ap raw  w  
obu w yżej w ym ien io­
n y ch  p u n k ta c h  zostaną 
ponow nie  zapalone św ia 
tła  pom arańczow e.

„MONTE CASINO“ 
NA ZŁOM

W porcie  szczecin- 
sk im  z n a jd u je  się w rak , 
w y d o b y te g o  w  toku  u d . 
oarow ca p on iem ieck ie­
go, k tó ry  o trzym ał n a- 
:wę „M onte C asino“ . 
Początkow o w ra k  m iał 
być odbudow any , po 
p rzeprow adzen iu  b adań  
Ykazalo aię. &© p ły ty  
k ad łuba  zaw iera ją  zby t 

. duży  p ro cen t sia rk i. W 
zw iązku z ty m  zan iecha­
no  p ro je k tu  odbudow y 
« ta tku  1 przeznaczono go 
na  złom.

EKSPORTUJEM Y
Śc i ó ł k ę  t o r f o w ą
A m erykańsk i parow iec 

,Luiza L ykes“ , k tó ry  
dn ia  13 bm . opuścił po rt 
gdyńsk i, zab ra ł do p o r­
tów  zatoki m ek sy k ań ­
skie j 330 ton  śció łk i to r ­
bowej. P odkreślić  n a le ­py* że Bbpr^nio ¿u*

w iększe p a r tie  śció łk i 
zakupione zostały  przez 
im p o rte ró w  am ery k ań ­
skich .

PRZYBYW A JĄ EK SPO ­
NATY NA TARGI 

POZN AŃSKIE
W zw iązku z b lisk im  

te rm in e m  o tw arc ia  do ­
rocznych  m iędzynarodo­
w y ch  T argów  P o zn ań ­

sk ich  zaczynają  n ap ły ­
w ać p ierw sze zag ran icz­
ne  ek sp o n a ty . Dnia. 12 
bm . d uńsk i m otorow iec 
„K o rca“ , k tó ry  p rzy b y ł 
do G dyni z w iększym  
ład u n k iem  k o p ry  z pó ł­
w yspu  M alajskiego, p rzy  
wiózł. rów nież. k ilk a  
sk rzy ń  eksponatów  firm  
m arok ań sk ich . P onad to  
s ta te k  te n  p rzyw iózł

skieh , do p o rtó w  poi- cynę i  k auczuk .

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 14 III. 49.

GDANSK
« tre fe  W olna: K pt. Wi­

słobokow  radź ., L uigi 
wi.

B asen  W este rp la tte : One
ga radź.

K anał .Portow y: Jo h a n  
Je an so n  szw ., G am es 
n o r w., K alle  fin ., B el- 
g ien  d ąn ., H elsa fin ., 
A slaug d u n ., Helfi-id 
szw., J a h n  fin ., T horn  
h u r ra  fin ., Ha.ínia 
dun.

D w orzec W MUny: Vic­
to r  a ij., M arks dun., 
T o ru ń  poi.

B asen G órn iczy : Konda-
■ nęe n erw ., H arnlet 

dim ., F etroząw odzk  
radź., T o b ru k  poi., 
K rak ó w  poi., M. J. 
O hisęn szw :, Kozalba 
panam ., U jęli azw., 
P eresw ied  radź.

Pom osty  W iślane: 81- 
gne iio rd  szw.,. K orts- 
h am n  szw.

K anał K aszubsk i: J o ­
seph B erg en d o rf szw., 
Z aan  hol., K uw i fin .

A ldag: A lfred  du n .
M olla w a: Y ngen szw.

GDYNIA
N abrz. A ngielsk ie : D el­

ir a  I poi., T roe  hol., 
Viva SUS,, 3 ft í9  ł*W.

N abrz. Szw edzkie: Os-
h u rn  szw., In g w ar 
szw. N agot fin ., A sk 
norw ., K edding  szw.: 
H erne  sir -., A ndvi 
norw ., R am se te r szw.

N abrz. D uńsk ie : Aino 
M aria N u rm in en  fin ., 
B issen  szw,, D evon 
szw.

N abrz. H olendersk ie :
N ina  szw., U tk lip an  II 
szw., R ita Skou duń., 
S tie rm a szw., G u rd s-  
bo rg  szw.

Na t i r .  F ra n cu sk ie : o,:- 
h en  szw., F rid a  szw., 
S ilva szw.

N abrz. Po lsk ie: Lisak®!’ 
norw ., Ja m av ik  szw., 
K utno  poi., Beli szw., 
E u te rp e  hol., M azury  
poi.. L u b lin  poi.

N abrz. In d y jsk ie : Con­
cord ia  dun., K orea 
dun .: K iliń sk i' poi., 
E ffl M aersk  dun., H e­
le n e  Russ a ij., H ein­
rich  P e te rs  alj.

N abrz. N orw esk ie: D ar 
Pom orza poi., D ania 
'dun.

N abrz. Czechosłow ackie:
G am a szw.

N abrz. R um uńsjtie : Ol­
sz tyn  poi.

Fafefli jol

wypadkach b raku  odpowiednich 
jednostek własnych frachtow aliś­
my sta tk i zagraniczne, co powodo 
wało poważne wydatki, ze wzglę­
du na wysokość opłat frachto­
wych. Obecnie, dzięki pomocy ra ­
dzieckiej floty handlowej, k tó ra  
uczestniczyć będzie w przewozach 
polskich 'towarów importowych i 
eksportowych, możemy sprowa­
dzać bawełnę znacznie taniej, niż 
poprzednio.
EGIPSKA BAW EŁNA NA RA­

DZIECKIM STATKU
W strefie Wolnocłowej portu 

gdańskiego, wokół potężnego ka- j 
dłuta ' s/s „Kpt. Wisłobokow“ przy 
cumowało k ilka barek. Z luków 
s ta tk u  stalowe ram iona dźwigów 
unoszą do góry cenne bele egip­
skiej bawełny, by następnie zło­
żyć je we wnętrzu barek.

K apitan sta tk u  — P io tr TJsten. 
ko spogląda okiem znawcy na 
spraw ną pracę robotników gdań­
skich. Pragną® dowiedzieć się

bliższych szczegółów o podróży 
oćbytSj *  Morza Śródziemnego do 
Polski, zwracam y się do kapitana 
z’ prośbą o informację. N a  w stę­
pie kpt, /Usteńko oświadcza; że 
mimo swego krótkiego pobytu w 
porcie m iał już okazję zwiedzenia 
Gdańska i Gdyni.

„Zaskoczony jestem tempem 
pracy i  postępami odbudowy — 
mówi. W idać, że Polacy wła­
snymi siłami usuwają zgliszcza 
i wojenne, ruiny, nie oglądając 
się'na pomoc zagranicy. Może do 
każdemu zaimponować 
; W WALCE ZE SZTORMEM

S/s „K pt, Wisłobokow“ —- pi?k- 
hy i , nowoczesny sta tek  o tonażu 
ponad 7.000 BRT z dum ą nosi na­
zwisko bohaterskiego kapitana ra  
dzieckiego, k tó ry  w czasie walk
0 K rym  w roku 1942 poległ na 
bojowym posterunku.

Dnia 15 lutego br. po ukończe­
niu załadunku sta tek  wyruszył % 
A leksandrii w drogę do Szczecina
1 Gdańska. „Początkowo pogoda

zresztą służby hydrograficz­
nej jest nie tylko odpowiedział 
na. lecz z uw7agi na swój cha­
rakter trudna i niebezpieczna. 
Z tego też powodu terminowe 
wykonanie zadań, a tym har­
dziej przekroczenie planu pra­
cy notować należy jako po­
ważny sukces.

!Za duże osiągnięcie należy 
zatem wykonanie w 125 proc. 
prac zaplanowanych na mie­
siąc: luty. W miesiącu tym nie 
zanotowano również ani jed­
nej awarii urządzeń nawiga­
cyjnych, mimo, że był to 
okres najtrudniejszych warun- 

nam  sprzyjała — ciągnie kap itan  ków atmosferycznych, w yw o-
___ ale już po wyjściu na A tlan tyk! la n y c h  _ o s try  m i  sz to rm a m i 1
warunki atmosferyczne znacznie I n aw a łn ic am i, w o s ta tn im  o- 

co jednak nie prze k re s ie  S tw ie rd z o n o  ró w n ież

Polski przemysł tekstylny przerabia rocznie tysiące fon importowanej ba 
wełmr. Jtdnypt. x na/p,ei¥ain!*is?xejr ■!»! dos*awtóm led Ł .S,; %

się pogorszyły, 
szkadzało ani naszemu statkow i 
ani załodze. Ciężkie chwile przeży 
liśmy dopiero po wyjściu z K ana­
łu La Manche na Morze Północ­
ne. Dostaliśmy się w sam  środek 
groźnego huraganu, k tóry  pochło­
nął kilka innych statków, m. in. 
wasz s/s „Katowice1-*. Spiętrzone 
fale przewalały się przez statek. 
K ilkakrotnie musieliśmy, sztorm o­
wać, by huragan  nie izucił nas 
na brzeg. Istniało poważne nie­
bezpieczeństwo zalania luków, a 
tym  sam ym  cennego ładunku. Ca 
ła załoga z największym poświę­
ceniem przez 40 bezsennych go­
dzin walczyła z rozszalałym  ży­
wiołem, by dostarczyć do Polski 
bawełnę w stanie nieuszkodzo­
nym.. Zdawaliśm y sobie sprawę, 
że polskie fabryki czekają na su­
rowiec, musieliśmy więc wykonać 
powierzone nam  zadanie. No i na 
szczęście udało się. Część ładunku 
zostawiliśmy w7 Szczecinie, z resz 
tą  zawinęliśmy do Gdańska.

CO WIECZÓR NOWY FILM
Z kolei kap itan  oprowadza nas 

po sta tku . Wszędzie panuje -wzo­
rowa czystość i porządek. Załoga 
mieszka w 2- lub 3-osonowych k a­
binach, a każdy m arynarz m a 
własne, wygodne łóżko. - Rząd ra ­
dziecki dba o ludzi pracy i dla 
tego w arunki życia załóg radziec­
kich są dużo lepsze niż na innych 
sta tkach  zagranicznych. W ob­
szernej sali m ieści się świetlica. 
N a długich stołach poukładane są 
różne dzienniki i czasopisma. Tu 
m arynarze spędzają chwile wolne 
od służby. Ponieważ s/s „Kpt. Wi 
słobokow“ normalnie w yrusza w 
dość długie rejsy, aby dostarczyć 
załodze pożytecznej rozrywki w 
świetlicy, zainstalowano ap a ra t 
kinowy. Co wieczór załoga sta tku  
oglądać może nowy film. Cały sta  
tek  jest zrądiąfogyzoyiany.

znaczne podniesienie się dyscy­
pliny pracy i wybitny wzrost 
poczucia odpowiedzialności u. 
całej załogi oddziału. Osiąg­
nięcia te są wynikiem dobrze 
pojętego ruchu współzawodni­
ctwa pracy.

Prace normalizacyjne
M inisterstwa Żeglugi

Przy Minisłersłwie Żeglug: działają^ 
obecnie komisje normalizacyjne w za­
kresie budownictwa okrętowego, urzą 
dzeń portowych, budownictwa mor­
skiego oraz warunków pracy i bytu 
załóg okrętowych.. Ostatnio poczynio­
ne zostały krozi celem zorganizowa­
nia komisji normalizacyjnej rybołów­
stwa morskiego.

Komis'e pracują w ramach Polskie­
go Komitetu Normalizacyjnego przy 
Prezydium Rady Ministrów. Intensyw'- 
no działalność Komisji przyczynia się 
do znacznej racjonalizacji form pro­
dukcji tonażu i cbniżenio kosztów 
własnych przy równoczesnym podnie­
sieniu je j. jakości.

Nurkowie doskonalą
kwalifikacje saw odow e

V/ dniu 14 bm. rozpoczęło się w 
Przedsiębiorstwie Robót Czerpalnych { 
Podwodnych praktyczne szkolenie nur­
ków SPB i PRCP. W tym dniu ab. Pa­
weł Labuda pracownik SPB zszed! do 
komory wybudowanej na teren1© 
p/zcdsiębiorsiwa, by wykonać pierw- . 
sze próby spawania pod wodo prry 
pomocy elektryczności. W szkoleniu 
zawodowym nurków uczosin czy obec­
nie 15 osób, zaś w ncjokzszym cza­
sie rozpocznie się szkolenie nowych 
fachowców w tej dziedzinie, na kur- 
.sci* jednorocznym
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BYLI WŁAŚCICIELE SKLEPÓW
nie mogą kierować spółdzielczymi placówkami
Konferencja w  O K Z Z  w  sprawie umasowienia spółdzielczości

Dnia 14 bm. w OKZZ w 
Gdańsku odbyła się konferen­
cja działaczy związkowych na 
której omówiono dotychczaso­
we sukcesy oraz niedociągnię­
cia w pracy spółdzielczości. 
Udział w konferencji wzięli 
referenci spółdzielczości przy 
OKZZ oraz delegaci Spółdzicł 
ni Spożywców.

Obecnie odbywa sie współza­
wodnictwo miedzy Polską a 
Czechosłowacją w umasowie- 
mu spółdzielczości. Rywaliza­
cję rozpoczęto 15 lutego, a 
trwać ona bedzie do 31 marca 
br. W związku z tym przepro­
wadzona akeja werbunkowa 
w województwie gdańskim po­
większyła grono spółdzielców 
o 5,5 tys. osób. Do kwietnia 
zaś br. przewiduje się wciąg­
nięcie w szeregi spółdzielców 
jeszcze ponad 20 tys. osób. O- 
gółem w województwie gdań­
skim spółdzielnie liczą 41 tys. 
członków. Spółdzielczość Spo­
żywców dysponuje 245 sklepa­
mi.

W akcji umasowienia szere­
gów spółdzielczych najsłabsze 
rezultaty uzyskał dotychczas 
Gdańsk. Gdańskie spółdzielnie 
jeszcze nie przystąpiły do 
współzawodnictwa. Wysłano 
wprawdzie do 28 zakiadow 
praey prelegentów, ale zebra­
nia nie odbyły sie.

Poszczególne spółdzielnie 
spożywców napotykały na 
wielkie . trudności. Jednym z 
najważniejszych czynników, 
hamujących rozwój był brak 
współpracy ze związkami za­
wodowymi i organizacjami

Sprawa podatku
od zbytku mieszkaniowego

W związku z uchwalą Gdańskiej 
W. R. N. w sprawie podatku od luksu­
su mieszkaniowego, zaiwierdzona 
przez Prezydium W. R. N.. Zarząd 
Miejski powiadamia, że wszystkie de­
cyzje, wydane przed dniem 1 wrze­
śnia 1948 r. przez Prezydenta Miasta 
odnośnie dodatkowej powierzchni 
mieszkalnej, ponad przewidzianą nor­
mę dla poszczególnych zawodów, 
utraciły swą moc obowiązującą.
" r*rs-

partyjnymi. Spowodowało to 
słabą frekwencje na zwoływa­
nych zebraniach.

Powodzenie akcji hamował 
też w dużym stopniu brak od­
powiedniego zaopatrzenia w 
towar placówek spółdzielczych.

Ze sprawozdań kierowników 
wynikało, że poważny procent 
pracowników spółdzielczych 
—stanowią byli właściciele 
sklepów, którzy będąc ob.eenie

kierownikami sklepów, wyróż­
niają swą dawną klientele, ob­
sługując ją chętniej, niż rze­
czywistych członków.

Kiedopisuje też strona orga­
nizacyjna. Często zdarza się, 
że sklepy spółdzielcze otwiera­
ne są dopiero po godzinie 8-ej, 
a przecież robotnik chciałby 
jeszcze przed pójściem do pra­
cy kupić sobie śniadanie czy 
papierosy.

Oliwa otrzymała podstawową placówkę
handlu detalicznego 

9-iy na terenie Gdańska sklep żywnościowy PCH
Dnia 14 bm. został o tw arty  w  Oliwie przy ulicy Polanki 9 

dziewiąty z kolei sklep detaliczny PCH na terenie Gdańska.
Niewielki lokal sklepowy został bogato zaopatrzony we wszel­

kie tow ary spożywcze.
N a półkach sklepu znalazły się puszki z konserwam i mięs- 

nyrni, jak  szynka i gulasz wieprzowy oraz poszukiwany przez go­
sposie doskonały olej rafinowany. Poza tym  sklep zaopatrzono we 

wszelkie inne, niezbędne, a rtyku ły  żywnościowe oraz w dostatecz­
ną ilość delikatesów jak  suszone śliwy, figi, powidła i konfitury.

D yrektor PCH Rogowski, w przemówieniu swym zaznaczył, 
iż cen trala  będzie dokładać wszelkich starań , aby produkty, k tó­
re są dzisiaj na pólkach sklepu, były tam  stale.

Poza tym  sklep rejestru je  bony mleczne i zaopatruje ludność 
w mleko. Już  pierwszego dnia, nowa placówka cieszyła się wielkim 
powodzeniem wśród gospodyń oliwskich. (d)

W  SS-!q rocznicą śmierci
¡ C a s p i a  M a r k s a
Akademia w Państwowej Szkole Morskiej

Staraniem  kola PZPR przy 
współudziale ZMP i T PPR  odby­
ła się 14 bm. w auli Państwowej 
Szkoły. M orskiej w Gdyni akade­
mia, poświęcona 68 rocznicy 
śmierci K arola M arksa.

Po zagajeniu akadem ii przez 
tow Maliszewskiego refera t bio­
graficzny o życiu K arola M arksa 
wygłosił tow. Szydłowski, a  na­
stępnie tow. Wielgus mówił o na­
uce i rozwoju m arksizm u.

W części artystycznej w ystąpił 
chór i orkiestra szkolna, a  ucz­
niowie recytow ali wiersze rewolu­
cyjne i  wojenne.

Ffzsisycans masła ais pożywi
Dnia 25 lutego br. w, czasie prze­

wożenia mięsa ze statku s/s „Kiliński-*

Sprzedaż
tłuszczu n a  bony
z. sm . zis^ssirces

Punkty rozdzielcze w Gdańsku wy­
dają na II dekadę marca 0,50 kg. sło­
niny, na kat. PR, kupon Nr 2, 0,25 kg. 
margaryny na kat. R, kupon Nr 5, 
oraz 0,25 kg. margaryny na kat. RD, 
kupon Nr 5.

Na III dekadę marca wydawana 
będą —  0,50 kg. smalcu na kat. PR, 
kupon Nr 12, 0,25 kg. margaryny na 
kat. R —  kupon Nr ó, i 0,25 kg. ma­
sła na kat. RD, kupon Nr 9.

Kupony niezrealizowane w ciągu 
właściwej dekady bezwzględnie tracą 
swą ważność.

Odczgt nu T P P R
Dzisiaj, dnia 15 bm. o gpdz. 19 w 

lokalu Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 
118, tow. Zdzisław Kochański wygłosi 
referat pt. „Marks I jego dzieta“ .

do Chłodni Miejskiej przemycono 2 
beczki masła o zawartości 100 kg, 
którymi zajęto się kilku wspólników. 
Kucharz tego stoiku Łucjan Hajdasz, 
celnik Marian Galus, ©kspozytor 
GAL-u Janusz Krajewski I urzędnik 
lej firmy Piotr Kaczyński podzielili 
między sobą, w lokalu rzeźnika Leo­
na Śliwińskiego 30 kg masło, a resztę, 
tj. 70 kg sprzedali na czarnym rynku, 
otrzymując za nie 44.000 zt.

Pochodzenio masia na razie nie 
ustalono. Według zeznań Hajdasza, 
zosfafo ono zakupione w Antwerpii.

Gdyńska MO przekazefa powyższą 
sprawę w tych dniach Delegaturze 
Komisji Specjalnej w Gdańsku.

Pierwsi dyplomanci
w Akademii Lekarskie]

W  dniu 13 m arca br. w Akada 
mii Lekarskiej w Gdańsku złoży­
li ostatnie egzam iny dyplomowe 
absolwenci te j uczelni tow. J  e- 
r z y  K r u p i ń s k i  i ob. M a g ­
d a l e n a  S o k o ł o w s k a .  Są to 
pierwsi dyplomanci uczelni z po­
śród 44 absolwentów, jakich wy­
dała Akademia.

W akadem ii wzięła liczny u- 
dział młodzież różnych szkól w raz 
z uczniami Państwowej Szkoły 
Morskiej. (Lig.)

Dalszym mankamentem jest 
występująca jeszcze konkuren 
cja miedzy gminnymi spół­
dzielniami, a placówkami 
spółdzielni spożywców. Często 
gminne spółdzielnie wkraczają 
na teren działalności placówek 
spółdzielni spożywców i odbi­
jają klientów.

Niedociągnięcia te osłabiają 
rozwój ruchu spółdzielczego. 
Do końca pierwszego etapu 
współzawodnictwa miedzy Pol 
ską a Czechosłowacją pozosta­
ło jeszcze 17 dni, które muszą 
być wykorzystane abyśmy mo­
gli odnieść! zwycięstwo w tej 
szlachetnej rywalizacji.

Lem.

Jednym z ważniejszych ośrodków przemysłowych Wybrzeża jest Starogard, 
posiadający kilka wiąkszych zakładów produkcyjnych. M. in. w Starogardzie 
czynne sq dwie wytwórnie obuwia. Na zdjęciu kro¡alnia cholewek w fa­

bryce obuwia Nr 1.

K O N C E R T  M U Z Y K I  C Z E S K I E J
W ramach Tygodnia Przyja­

źni Polsko - Czeskiej piątko­
wy koncert Filharmonii Bał­
tyckiej powtórzony 13 bm. w 
Gdyni, poświecony został wy­
łącznie muzyce czeskiej.

Wieczór rozpoczęła uwertu­
ra Fr. Smetany „Sprzedana 
narzeczona”. Znakomicie napi­
sany, przejrzysty, jasny i 
zwarty, ten utwór wszedł w 
skład żelaznego repertuaru li­
teratury koncertowej.

Solista koncertu czeski 
skrzypek Aleksander P locek , 
zdobył sobie już swoim po­
przednim występem publicz­
ność Wybrzeża. Nienaganna 
technika, czysta intonacja, ła­
dny ton, właściwa interpreta­
cja i doskonałe opanowanie 
utworu wywierały duże wra­
żenie na słuchaczach. Wyko- 
ne na ois technicznie i muzyez

nie bez zarzutu kompozycje 
Suka i Smetany raczej osłabi­
ły aniżeli spotęgowały wraże­
nie, jakie pozostało po wysłu­
chaniu koncertu skrzypcowe­
go Dworzaka. Przyczynę sta­
nowiła dość płytka i obliczona 
na efekt treść tych kompozy­
cji.

Koncert skrzypcowy Dwo­
rzaka nie dorównuje jego kon­
certowi wiolonczelowemu, 
choć stanowi bezsprzecznie 
cenną pozycje w literaturze 
skrzypcowej, pełną inwencji i 
sentymentu. Właśnie — posia­
dającą za dużo sentymentu, 
który często balansuje , nad 
krawędzią sentymentalizmu i 
banału. Dlatego najwyżej oce­
niamy trzecią część koncertu, 
gdzie zdrowy temperament i 
rytm nadają muzyce żywe, 
prawie ludowe piętno.

iiiiiiiHiiitimiiiiMitiiitmiiiiimiifimmiiimiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiniHiiiiiHi
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Spółdzieln ia P ra cy  P iek a rsk o  - C ukiern icza
n in ie jszy m  zaw iadam ia sw oich członków  o m ąjącym  
sie odbyć w  dn iu  27. 3. b r. o godz. 10~tej w sali 
Ś w ietlica F ab ry k i O ctu i  M usztardy  „SpoIem ‘‘ p rzy  
ul. T o ruńsk ie j 10

DOROCZNYM WALNYM ZGROM ADZENIU
Jednocześn ie  zaw iadam ia sie, ¿e b ilan s za ro k  u b ie ­

gły je s t do w glądu  w  b iu rze  S półdzieln i „K  Ł O S “ 
w G dańsku  ul. Ł ąkow ą 52. 770/K
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GDAŃSKI URZĄD MORSKI
p o s z u k u j e  o d  z a r a z

Kierownika Oddziału Taboru 
P ł y w a j ą c e g o  w  G d a ń s k u
Wynagrodzenie w/g nowego Układu Zbioro­
wego. Podania należy składać w W ydiiale 
Personalnym GUM Wrzeszcz, Morska 22 771/k

Przedsiębiorifwo Robót Czerpalnych 
i Podwodnych w Gdańsku poszukuje 

od zaraz

1. Radiotelegrafii z dyplomem
2. Mechanika Okrętowego rutynowanego 

! lub li klasy
3. Mechanika Okrętowego S! klasy

warunki do omówienia. Zgłoszenia 
kierować pod adresem: P. R. C. i P. 
Gdańsk— Zawisie ul. Promowa 7-13

776 k
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( P o s z u k u j e m y
w y k w a lif ik o w a n ie  m a sz y n is tk i,

s 774/b fachow e siły  b iu ro w e

¡ zgłoszenia f,Prasa“ Gdańsk,
Gdyńskich Kosynierów’ 11 — Wydz>ał Personalny

iiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiimłiiiiiimiiiiiiiimiiiiiifmmcriiiiiiHiiiiiiiiiiiiHiuiuiiiłiii
BUC HALTER-BILAN SIS T A 
imimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiuiiiiiiiii
(księgow ość przem ysłow a) 
zostan ie  n a ty ch m ias t p rzy ­
ję ty  — zgłoszenia — P rz ed ­
sięb iorstw o R obót C zerpal­
nych i P odw odnych  G dańsk 
— Z aw iśle, ul. Prom ow a 
7-33. 777/K

m m w m m m m m m
ZARZĄD M IE JSK I 

w  G dańsku  
W ydział T echniczny

za tru d n i:
4-ch tech n ik ó w  w odno- 
m e lio ra cy jn y ch  

w aru n k i do om ów ienia na
m iejscu .
G dańsk , u l. 3 M aja 10,
pok. 304. . 775/K

IN2YNIERA -M EC1IANIKA
i

TECH N IK A  - MECHANIKA
przy jm ie  na  stanow iska  k ie ­
row nicze D y rek c ja  Państw o 
wego P rzem ysłu  M iejsco­
wego n a  w oj. gdańsk ie .

Zgłoszenia osobiste 
w W ydziale P erso n a ln y m  
W rzeszcz, ul. G runw aldzka 
236. w  godzinach  u rzędo­
w ych. 778 [K

DROBIĘ OGtOSZEHIł

Z G U B Y
isiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiii 
ZAGUBIONO p ieczątkę  Za­
rząd u  N ieruchom ości M iej­
sk ich  w  E lblągu. P o łączyń- 
sk l S tan isław . 773

WOLNE POSADY
untiifMimminiiiiMMiiiMiiiiiiiMiffiii 
ADM INISTRACJA M iej­
sk ich  G ospodarstw  R olnych 
„A g ril“ G dańsk , P lac  W a­
łow y 14 p o szu k u je  p raco ­
w ników  ro ln y ch  (io rnali), 
w aru n k i w edług  U m ow y 
Z biorow ej d la  R obotników  
i P racow ników  R olnych. 
M ieszkania zapew nione.

772.

Ogłaszajcie się xu 
„Głosie Wybrzeża"

Symfonii Martimi słuchaliś­
my po raz wtóry w obecnym 
sezonie koncertowym z ży­
wym zainteresowanie. Mar Li­
mą największy dziś kompozy­
tor czeski, reprezentuje nowo­
czesny - neoklasycyzm, szu­
kający przejrzystych i logicz­
nych konstrukcji formalnych, 
używający przy tym języka 
wzbogaconego we wszystkie 
dzobycze dźwiękowe. Postulat 
ten jest realizowany w sym­
fonii. Najgłębsze wrażenie 
wywiera część trzecia — Lar­
go. Finał kipi pomysłami, 
jest potoczysty, ciekawy i efe­
ktowny w dobrym tego słowa 
znaczeniu. Część druga, o cha­
rakterze Scherzo wydaje się 
trochę płytka, a pierwsza jest 
trudna dla zrozumienia inten­
cji kompozytora. Całość za­
wiera pewne dłużyzny i nie­
uzasadnione partie, których io 
gika być może istnieje, nie 
tylko na papierze.
Zarówno wykonanie uwertu­
ry Smetany, jak przede wszyst 
kim symfonii Marti nu stało 
na wysokim poziomie. Techni­
kę dyrygencką B. Wodiczko 
cechowała^ ekonomia ruchów, 
wyrazistość i prezycja, wnik­
liwe Bazowanie i stały kon­
takt z orkiestrą oraz panowa­
nie nad nią. Prowadzenie fi­
nału SynilYnji Martina, peł­
nego zmiennych rytmów i 
zmiennych temp dało świade­
ctwo już prawdziwej klasy ka- 
pelmistrzowskiej B. Wodiczko.

R. S.

TLeatmH
W ielki w  G dańsku  — „S zklanka 

W ody“ .
K am era ln y  w Sopocie — „Seans“ . 

C ow arda.
D ram atyczny  w G dyni — „T u m ó­

w i T a jm y r“ .

K iina

l a  k o n tr a k ta c ji z a w s z e  d o b r z e  w y c h o d ziliś m y
— mówią małorolni chłopi z Lubichowa

Chłopi są z zasady dość nieufni i niechętnie zw ierzają się ze
swoich poglądów i zamierzeń.

Szczególnie trudne jest pozyskanie zaufania chłopa pom or­
skiego.

W ciągłym ścieraniu się z obszarnikiem  polskim łub junkrem  
niemieckim, sta ł się 011 m ikzkiera i niedowiarkiem . Jednak  akcja 
„H“, która przynosi chłopu tak widoczne i znaczne korzyści, roz­
w iązuje języki naw et najbardziej nieufnym.

Kozaka Orlikowska z Lubicho­
w a jest właścicielką 10 hek taro­
wego gospodarstwa. Gospodarzy 
razem  z synem. Jako jedna z pier 
wszych zakontraktow ała 2 sztu­
ki, zobowiązując się dostawić je 
do 15 września.

„Oczywiście, że kontraktować  
będziemy więcej. Cenę. dostaje­
m y  godziwą i można, •powiedzieć, 
że w szyscy  są. zadowoleni. Ja 
mam, 6 św iń , w  ty m  dwie macio­
ry, 2 prosięta i  2 warchlaki.  Z)o 
niedawna m iałam  tylko jedną  
maciorę, ale ja k  widzę korzyści 
jakie Tlząd zapewnia hodowcom, 
to hodować chcę więcej Uzody 
niż  przedtem. O korzyściach 
:.. . m aje nas obliczenie. W y­
starczy wziąć stosunek ceny pa­
szy do żywca przed wojną i o- 
becnłe.

,. Z M M tM k i im & te m  4 M t  '¿ la ­

ki po 30 i  40 kg. Gdy oddam po 
odtuczeniu, sądzę, że będą m iały  
przijnajmniej po 130 luj.".

W chlewie widać czystość, po­
rządek i dbałość o trzodę. Na kom 
plem enty pod adresem  dobrej go 
spodyni i hodowczyni mówi ona 
krótko:

„Na świniach i chowie trzeba 
się. znać. Chlew m usi być w idny  
i czysty. Dobry gospodarz dba o 
ścieki, dobrą, trwałą podłogę i 
suchą, podściółkę. Nie mówię o 
zasadniczych rzeczach, jak  czy- 
czyszczenie obornika i dawanie  
odpowiedniej ilości karmy. We- 

\ terynarz ze Zblewa też często 
przyjeżdża i dogląda bydło".

„Dlatego chcę znacznie zw ięk­
szyć hodowlę".

SĄ RÓWNIEŻ I INNI 
GOSPODARZE

ira a s iK s ls  ¡ S fs is s ^  Zm & $Sr

rzy na 15 ha. N iestety wyjechał 
on do miasta, a jego żona nie 
chce nic mówić. Nie wie., nic ją 
nie obchodzi..., może, gdy mąż 
przyjedzie, to coś pow ie..., a zre­
sztą jest m atka męża, k tóra tu  
właściwie gospodarzy.

Idziem y więc do chlewa, gdzie 
m atka gospodarza i parobcy k a r­
m ią w  tym  momencie świnie.

Zażywna gospodyni jest wyraź 
nie zaskoczona naszym  przyby­
ciem.

„Kontraktacja. Nie, nic nie z a ­
kontraktowaliśmy. To przecież 
jeszcze nic nie wiadomo. A zrgsz 
tą, co to m nie  obchodzi!"

Pogardliw y ruch  ręką  kończy 
rozmowę.

Oglądamy pięknie urządzony 
chlew. W jednej z przegródek leży 
maciora z 8 małymi. Obszerne za 
budowania, okazały budynek mie 
szkalny i pełne stodoły, świadczą 
o dostatku. Ale tych ludzi kontra 
kta.cia nie obchodzi n ic ...
PO ODBUDOWIE BUDSNKOW 

KOLEJ NA HODOWLĘ
W gromadzie Bietowo w ita nas 

serdecznie osadnik Błęeki. Przed 
w ojną osiadł na parceli, na k tó ­
re j nie było żadnych zabudowań. 
Odmawiając sobie wszystkiego,

Przyszła wojna, gospodarkę za­
jęli Niemcy, a przy kom asacji o- 
sad znieśli wszystkie zabudowa­
nia. Po wojnie wrócili Błęccy do 
gołej ziemi. Nie zastali niczego. I 
znów zaczęła się ciężka i mozol­
na praca nad staw ianiem  domu, 
stodoły i chlewa. Część już przy 
pomocy kredytow ej Państw a po­
stawili, reszta stanie wkrótce. Oa 
budowy rozpoczęli gospodarkę a 
dziś....
-„Dziś jako tako s to imy na n o ­

gach, — fnów i Błęeki, — i mo­
żemy  — a właściwie tylko żona  
— zająć się hodowlą.

Nie zakon trak tow aliśm y jesz­
cze, gdyż n ie w iem y, czy można  
kontraktować tak małe prosiaki 
jakie m y  m am y.  Mają one prze­
cież dopiero 14 dni".

Żona Błęckiego stw ierdza nato­
m iast stanowczo, źe:

,,Kontraktować będziemy 3 
sztuki. K ontraktow aliśm y karto­
fle i buraki i  dobrze na  ty m  zaw  
sze wychodziliśmy. Na pewno do 
brze w y jdz iem y  na  kontraktacji  
trzody. Proszę przyjechać do nas 
za k i lka  miesięcy, to w tedy do­
piero pochwalimy się naszą ho­
dowlą".

MAŁOROLNI CZEKAJĄ NA 
ZALICZKI

Tow. Cemka — gospodarzy na 
5 ha. P rzy świetle naftowej lam-
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wędzimy na aktualny tem at kon 
traktacji. Jak  zwykle w  czasie tej 
podróży, pierwsze pytanie dotyczy' 
trzody chlewnej.

Tow. Cemka nie kontraktuje, 
bo nie m a co. Złości się, mówiąc 
na ten tem at.

„Bo wiecie, — mówi, — kon  
trak tu ją  ci, k tórzy  m ają  świnie. 
albo też ci, k tórzy  m o ją  sobie 
kupić prosiaki i tuczyć. Mówili 
nam, że dostaniemy pożyczkę na 
zakup prosiąt. Czy w y  'wiecie, co 
to znaczy dla małorolnych cliło 
pów? Ją i in n i sąsiedzi, chodzi­
m y  ciągle do Spółdzielni, dowia­
dywać się o zaliczki,  ale wciąż 
nam  mówią, że narazić kredytów  
nie ma, A m y  chcielibyśmy już  
kupić, tuczyć i kon traktow ać

Dalej gospodarz Cemka mówi:
„Przedtem przyszedł handlarz  

zakręcił nam  głowę i w  końcu  
dał taką cenę, jaką  chciał. Dzi 
siaj w iem y, że dostaniemy godzi­
wą cenę i  n ik t  nas nie skrzyw  
dzi. O tym , jak ie  będą korzyści, 
przekonali się ju ż  sąsiadzi na  
spędach. M am y jeszcze\ zastrzeże­
nia co do klasyfikacji.  Doslar 
czony żywiec dzielony jest na 
zbyt wiele grup. Ale na jw o ln ie j  
sze jest to, że m a m y  tanią pa­
szę i o trzym u jem y  jeszcze ulgi. 
To też dostarczamy żywiec na,, 
najbliższy spęd bez straty cza

G dynia — A tlan tic  — „Z ielone la ta “ , 
d la m łodzieży dozw olony, począ­
te k  o godz. 15,30, 18 i 20.30. .

G dynia — W arszaw a — „N ik t nic nie 
w ie“ .

G dynia  — G oplana — „Jasn a  D roga“ .
G dynia - C hylonia — „P ro m ie ń “ — 

„B ary leezk a“ o godz. 15,30, 18 i 
20,30.

G dynia - G rabów ek — F ala — kolo­
ro w y  film  rad z ieck i „P ieśń  T a j­
g i“ , dla m łodzieży  dozw olony. P o­
czą tek  seansów  o godz. 18 i 20,30.

Sopot — B a łty k  — „L ekkom yślna 
s io s tra “ .

Sopot — P o lon ia  — „Z agubione d n i“ .
O liw a — polon ia  — „K rakał: i t“ .
W rzeszcz — B a jk a  — „A liszer N avoi“.
W rzeszcz — C apitoi — „S k a rb “ .
G dańsk  — Św iatow id — „T chórz“ . .

'K ad io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

n a  w to rek  dn ia  15. bm .
5,20 — K oncert. 6,00 — M uzyka. 

6,10 — D ziennik . 6,30 — M uzyka. 5,30
— P ro g ram . 6,55 — M uzyka. 7,60 — 
w ia d . dz ienn ika  po rannego . 7,20 — 
P rzeg ląd  p rasy . 7,25 — M uzyka. 8,00
— S k ró t w iad . dzień, po rannego . 3,03
— A udycja  d la kob ie t. 8,15 — M uzyka.
8.30 — „D aleko od M oskw y“ pow ieść.
8.50 — M uzyka. 9,15 — In fo rm ac je  o- 
gólnopolskie. 9,20 — S krzy n k a  PCK.
9.30 — W szechnica rad iow a. 9,50 — 
O dczytan ie  p ro g ram u  lokalnego. 11,10
— K ron ika  w ęg ierska . 11,57 — S ygnał 
cąasu. 12,04' — W iadom ości p o łudn io ­
w e. 12,20 — „N a sw ojską  n u tę " . 12,45
— A udycja  dld wsi. 14,20 — K u rsy  
rad iow e dla nauczyc ie li. 14,30 — P rz e ­
k ró j tygodn ia  na  W ybrzeżu. 14,40 — 
I l l-c ia  aud. z cyk lu  „A ntologia m u ­
zyk i czesk ie j“ . 15.10 — F elie to n  l ite ­
rack i. 15,20 — Prognoza pogody i inf. 
m iejscow e. 15,30 — A udycja  dla d z ie ­
ci. 15,50 — M uzyka. 15,55 — Z zagad­
n ień  życia i p racy  kob ie t. 16,CO — 
P ierw szy  dzienn ik  popołudniow y, 16,13
— Śpiew y i ta ń c e  p o dhalańsk ie  — 
aud . słow no - m uzyczna d la m łodzie­
ży. 16,35 — P rzeg ląd  w y daw nictw  o- 
św ia tow ych . 16,45 — K o n cert popu­
la rn y . 17,35 — P ogad an k a  p rzy ro d n i­
czo - naukow a. 17,45 — D rugi dzien­
n ik  popołudniow y. 18,00 — L ekcja  ję ­
zyka rosy jsk iego . 18,15 — A udycja ■ 
okazji Św ięta  N arodow ego W ęgier.
18.50 — „K om una P a ry sk a “ . 19,00 — 
A udycja  dla w ojska . 10,25 — K w a­
d ran s lek k ie j m uzyk i fo rtep ian o w e j. 
19,40 — W szechnica rad iow a. 20,00 — 
D zienn ik  w ieczorny . 20,45 — K o n cert 
sym foniczny . 22,00 — K o n cert K raków  
sk ie j O rk iestry  P . R. 22,45 — Codzien­

n y  przeg ląd  w ydarzeń . 23,00 w* O sta ti
#  wMsmisi> ■ J
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G Ł O S  A f Ł O D l  C O
Nawet najmłodsi
chcą god nie uczcić  
Ś w ię to  P r a c g

H arcerki i Harcerze drużyn 
oliwskich uczczą tegoroczne św ię­
to 1-majowe pracą. Między inny­
mi postanowili oni: 

zorganizować samopomoc kole­
żeńską w  nauce, której zadaniem 
jest wyeliminowanie ocen niedo­
statecznych z katalogów szkol­
nych;

urządzić okolicznościową akade 
mię dla oliwskiego św iata pracy;

nawiązać jak najściślejszy kon­
tak t z miejscowymi kołąmi ZMP.;

opodatkować się, albo urządzić 
imprezę dochodową na rzecz Cen 
trałnego Domu Młodzieży;

pomóc swą pracą w  urządzeniu 
kw ietnika przy pętli tram w ajo­
wej w Oliwie. i

H arcerki i harcerze z G dańska- 
Oliwy wzywają .wszystkie jedno­
stki harcerskie do rywalizacji w 
uczczeniu Święta Robotniczego.

A pel w iosenny S, P.
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D yskusja jaka się wywiązała 
pomiędzy przedstawicielam i posz­
czególnych hufców podczas kon­
ferencji roboczej „Apel wiosenny 
SP“ poruszyła wiele niezwykle 
żywotnych zagadnień związanych 
z pracą młodzieży Wybrzeża w 
ram ach organizacji powszechnej 
Służba Polsce,

Podstaw ą do dyskusji był w ni­
kliwie analizujący dotychczasowe 
wyniki pracy sopockiej młodzie­
ży SP refera t organizacyjny ko­
m endanta miejskiego SP Sopot 
m jr. ob. K orneniuka.

Zagadnienia jakie się wyłoniły 
to w spółpraca organizacyjna SP z 
ZMP, zacieśnienie współpracy 
hufców szkolnych z fabrycznym i 
i wiejskimi, rozwój hufców h a r ­
cerskiej Służby Polsce, oraz za­
gadnienie świetlic. Poszczególni 
dyskutanci, przedstawiciele hu f­
ców szkolnych i fabrycznych z 
Sopotu czytali również rezolucję

Swoich hufców. Junacy  postana­
w iają w  nich zwiększyć w ydaj­
ność prac trzydniowych przez dy­
scyplinę pracy, współzawodnic­
two oraz zobowiązali się do wy­
konania w ielu innych robót jak  
np.: budowa boisk szkolnych, u - 
przątanie ulic, rem ont prom ena­
dy nadm orskiej Sopot -  Je litko ­
wo zniszczonej przez ostatnie 
sztormy i napraw ę strzelnicy 
miejskiej.

Przedstaw iciel ZMP zaznaczył, 
że współpraca obu organizacji 
rozwija się od daw na czego dowo­
dem może być wiele akcji społecz 
nych ZMP przeprowadzanych 
przy licznym współudziale juna- 
SP jak  np. ostatnia akcji „W 2“. 
W dalszym ciągu mówca wyraził 
nadzieję, że obie organizacje szu­
kać będą nowych, form  w spółpra­
cy.

O współpracy z hufcam i fąbrycz

m  ©

N a Wybrzeże z okazji Tygodnia P rzyjaźni Polsko-Czeskiej, 
przyjechał przedstawiciel Związku Młodzieży Czesi.iej i Słowackiej 
J . Mariel. Napisał on specjalny a rty k u  dla „Głosu M łodych', k tóry 
zamieszczamy poniżej.

Związek Młodzieży Czeskiej i 
Słowackiej powstał w walce prze 
cłwko okupantowi i faszyzmowi. 
Po rewolucji w 19-15 r. młodzież 
nasza przystąpiła do walki z ro­
dzimą reakcją. Związek Młodzie­
ży Czechosłowackiej wychował 1 
Wychowuje nadal tysiące mło­
dych, praw ych obj'wateli dem okra 
tycznej republiki ludowej.

Dziś SCM liczy ponad 500 ty ­
sięcy młodych chłopców i dziew­
cząt. V/ skład jego wchodzi mło­
dzież czeska, słoweńska 1 k a r­
packo.

Fo rozbiciu reakcji w lutym 
1048 r. stworzone zostały nowe 
w arunki dla młodzieży klasy ro­
botniczej. Dziś m amy w SCM 
50,2 proc. młodzieży robotniczej, 
k tó ra  w ścisłej, bliskiej współpra­

cy z młodzieżą w iejską i z młodą 
inteligencją pracującą chce p ra ­
cować nad dalszym, wspaniałym 
rozwojem naszego kraju.

Pragpiem y współpracować na 
przyjacielskiej stopie z młodzieżą 
dem okratyczną całego świata. 
Chcemy też jak  najściślejszej 
współpracy z dzielną młodzieżą 
Polski.
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Łączą się komendy
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W ostatnim  tygodniu odbywały 
się odprawy połączeniowe huf­
ców ZHP w Gdyni, Kościerzynie, 
W ejherowie i Elblągu. N ajstaran­
niej przygotowała się do tego 
Gdynia. Szkoda tylko, że poza 
harcerkam i i harcerzam i nie za­
wiadomiono nikogo i połączenie 
nastąpiło bez żadnego rozgłosu, 
W przeciwieństwie do Elbląga, 
gdzie na odprawę przybyli przed­
stawiciele w ładz oświatowych 
ZMP, SP i innych organizacji.
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Pozdrawiam y
pracę.

W as i prosimy o dalszą przyjacielską współ-

Czołem!
Lebenhora. 3. Mariel

Z a d a n ia  S z k o ln y c h  K ó ł Z .  I .  P .

nym i i w iejskim i mówiła junacz- 
ka Barówna. Jako  przykład sta­
w iała ona te  hufce szkolne, k tóre 
nie izolują się, lec? żywo współ­
pracu ją z młodzieżą fabryczną i 
w iejską organizując wiele akcji o 
charakterze społecznym i ku ltu ­
ralnym.

Zagadnienie świetlic było szcze 
golnie gorąco dyskutowane. P o ­
szczególni mówcy podkreślali 
trudności jakie napotyka organi­
zacja życia świetlicowego, a więc 
brak  odpowiedniego repertuaru  
dla zespołów am atorskich, brak 
programu, pracy świetlicowej, nie- 
docenienie znaczenia planowania 
tej pracy.

Junacy i junaczki przedstawili 
wiele nowych projektów  odnoś­
nie prac świetlicowych jak np. 
potrzebę zaprowadzenia w  św iet­
licach specjalnych książek plano­
w ania tych prac.

O odrodzonym harcerstw ie i 
jego stosunku do organizacji po­
wszechnej SP oraz ZMP mówił 
junak  Daun. S tw ierdził on, że 
harcerstw o zerwało już ze szkod­
liwą tradycją „badsnpowelowską“ 
i w stępuje na nową drogę, drogę 
wspólnej pracy z postępowymi or­
ganizacjam i młodzieżowymi ca­
łego świata.

Robocza konferencja sopocka 
„Apel wiosenny SP“ przyczyni się 
na pewno do usunięcia w ielu uste 
rek  w  organizacyjnym  życiu mło­
dzieży SP i będzie jeszcze jednym 
ważnym momentem przygotowa­
nia tej młodzieży do oczekują­
cych ją  wielkich -zadań, przedter­
minowego w ykonania planu trzy­
letniego - i wstąpienie w  zw ar­
tych szeregach w pian 6-cio letni.

J. J. B.

Wzorowe spółdzielnie produkcyino-rcłne
założą ZMP-owcy z Pruszcza G dańskiego

Pisaliśmy w jednym z poprzednich numerów „.Głosu Młodych* 
o pięknej inicjatywie ZMP-owców Liceum Ogrodniczego w Prusz­
czu, którzy postanowili stworzyć ogrodniczo-warzywniczą Spół­
dzielnię Produkcyjną.

Sprawą tą  zainteresowało się M inisterstwo Rolnictwa i Re­
form  Rolnych oraz Zarząd Główny ZMP w W arszawie.

Postanowiono, że po zakończeniu liceum t. zn. 25 bm. ZMP- 
1 owcy ci zostaną wysłani na Centralny K urs Przeszkoleniowy, któ- 
|  ry  kształci kierowników spółdzielni produkcyjnych. Następnie 
; odbędą oni jednoroczną praktykę w młodzieżowych spółdzielniach 
l produkcyjnych, a  najzdolniejsi ukończą jeszcze na koszt Państw aI W yższą Szkołę Gospodarstwa Wiejskiego.

Nasi koledzy ZMP owcy z Lic. Ogrodniczego w Pruszczu 
Gdańskim jako przyszli inżynierowie i specjaliści rolni postanowili 
oddać swą wiedzę dla podniesienia kultury i dobrobytu wsi. Czyn 

|  ich godny jest naśladownictwa. J. S.

„Do zobaczeni nad polskim morzem“.
mówią nasi koledzy z Czechosłowacji
]\/f uszę przyznać, że granicę pclsko- 

czechosłowacką przekraczaliśmy 
w lipcu w 43 r. z pewną obawą. 

Dużo się wprawdzie mówiło i pi­
sało o przyjaźni, o wzajemnej 
współpracy naszych bratnich naredów, 
aie gdy przypomnieliśmy sobie „przy­
jaźń“  z przed lał 10-ciu, było nam 
po prosiu wstyd.

Spodziewaliśmy się, że naród cze­
chosłowacki, dla którego mieliśmy 
pracować w junackich obozach (wy­
jeżdżałem do CSR jako jeden z 
przedstawicieli ZHP), przyjmie nas w 
najlepszym razie chiodno. A tymcza­
sem..

* * *
1\/f orawska Ostrawa. Wyskakujemy 

z wagonów i wpadamy wprost w 
ramiona czekających na nas junaków 
i junaczek czeskich. Ściskają nas, wrę- 
czc/ą b'alo-czerwone kwiafy, jakby­
śmy byli już dawno dobrymi przyja­
ciółmi. Nasze początkowe onieśmie­
lenie pryska. Prędko udziela się i nom

ich serdeczny, radosny nastrój.
D  raga. Idę z Wojtkiem „Havlicko- 

vem Namesfj“ . Mijamy gmach 
„Związku Młodzieży Czeskiej“  (S. C. 
M.). Drogę zastępuje nam właśnie 
sympatyczny dryblas Radzimek i po­
kazując w uśmiechu białe zęby, pyta:

—  Połaci?
— Ano. Witamy się serdecznie 

i korzystając z zaproszenia chętnie 
idziemy do ¡ćb klubu na wieczór świe­
tlicowy.

Do wieczoru tego nikt się specjal­
nie nie przygotowuje. Nie ma tam te­
atralnej sztuczności i pustych fraze­
sów. Panu/e uśmiech, piosenka i mło­
dzieńcza radość. Chociaż widzimy się 
pierwszy raz, chociaż oni są Czechc- 
s/owakami a my Polokami zawieramy 
serdeczną przyjaźń.

Pora jednak wracać do obozu. Po­
żegnaniom nie ma końca. Jeszcze na 
ulicy słyszymy braterskie „Nazdar“. 
Do zobaczenia nad polskim morzem.

T. Cz.

C hiopcy z P.C.W. M.
za pieniądze zapracowane w porcie 
zraiGfaitewaji sztełę podstawowa w gromadzie Zimowskiej

„3 to  s ię  n a z y w a  
s z k o ła  ”

Zawieszone na kijach, zszyte z 
worków płachty, które widzicie na 
zdjęciu, stanowią „budynek“  szkol­
ny dla dzieci ze Związku Południo­
wej Afryki.

5 bm. w Sopocie i 6 bm. w 
Tczewie odbyły się konferen­
cje aktywu szkolnegp. Wzięło 
w nich udział 370 aktywistów 
ZMP, przedstawicieli wszyst­
kich szkół średnich woj. gdań­
skiego oraz zaproszeni goście. 
Na konferencji omówiono pra 
cę i zadania koła szkolnego.

Ażeby podnieść poziom nau­
ki. trzeba stworzyć we wszyst­
kich szkołach koła naukowe, 
samokształceniowe i rozbudo­
wać jeszcze bardziej koła sa­
mopomocy koleżeńskiej. ZMP 
musi stać się organizacją ma­
sową. należy więc star.ać się, 
aby do organizacji zapisała 
się większość młodzieży.

Na konferencjach zastana­
wiano się też nad formami 
pomocy Radom Fedagogicz-

Imperialisfów angielskich nie ob­
chodzi las ludności tubylczej. 71 oi 
dzieci nie uczęszcza do szkól. Ale 
nawet te, które mają tę możliwość, 
uczą się nie w szkołach z ławka- | 
mi, a — jak widzicie —  siedzą po 
prostu na gołej ziemi.

Dzieci otrzymują fylko takie wy­
kształcenie, które niezbędne lest 
do tego, by stać się posłusznymi 
urzędnikami w kance’ariach angiel­
skich kolonizatorów i miejscowej 
burżuor/i.

Postępowa młodzież Afryki Po­
łudniowe/ walczy wszelkimi środka­
mi o prawo do nauki w języku oj­
czystym, o przyzwoite szkoły, o 
wykształcenie. o iwo/g wolność i Szczęście, ‘ ix)

Zjazd młodzieży
wsi i miast
z powiatu tczewskiego

27 ub. m. W gmachu U. L. w 
Bielawkach staraniem  kola ZMP 
oraz kierow nika U.L, w  Bielaw- 
kach kol. Kozłowskiego odbył się 
zjazd młodzieży w iejskiej i m iej­
skiej gminy Pelplin  pow, tczew­
skiego.

Zjazd poświęcony był zbliżeniu 
młodzieży w iejskiej i m iejskiej 
oraz omówieniu dotychczasowych 
sposobów pracy, jak  również bo­
lączek frapujących młodzież 
ZMP-owską.

Z jazd był bardzo udany i świad 
czy o tym, że tego rod: j 1 im­
prezy powinny się odbywać jak  
najczęściej, ponieważ przyczynia­
ją  się one do uspraw nienia dzia­
łalności poszczególnych kół i cał­
kowitego zbliżenia i zacieśnienia 
współpracy młodzieży wsi i m ia­
sta.

uym w celu jak najlepszego 
wychowania młodzieży, poru­
szono sprawę likwidacji anal­
fabetyzmu, omówiono słabą 
działalność Komisji Stypen­
dialnych, które w swej pracy 
popełniły wiele omyłek, oraz 
konieczność doboru1 kandyda­
tów do szkół rolniczych i pe­
dagogicznych z młodzieży naj­
wartościowszej miast i wsi.

W  dyskusji znalazła też od­
dźwięk sprawa opieki ZMP 
nad drużynami zuchowymi i 
harcerskimi.

W Gdyni przy końcu Skwe­
ru Kościuszki, między dwoma 
basenami portowymi stoi nie­
wykończony jeszcze całkowi­
cie gmach. Znalazły w nim 
wygodne pomieszczenia 2 szko 
iy  Państwowego Centrum Wy­
szkolenia Morskiego — Szko­
ły Jungów i Szkoła Rybaków 
Dalekomorskich.

Tu uczą się na wykwalifiko: 
wanych ludzi morza młodzi 
chłopcy, synowie robotników 
i chłopów, którzy w przyszło­
ści zasilą polską Marynarkę 
Handlową i rybołówstwo dale 
komorskie. Wszyscy należą do 
ZMP i SP.

ZAPOMNIANA SZKOŁA
W RYBACKIEJ OSADZIE
Chłopcy będąc w lecie w_ o- 

środku szkoleniowym w Łebie 
przypadkowo zawędrowali do 
małej osady rybackiej w gro­
madzie żarnowskiej, nad jezio­
rem Żarnowieckim. W osadzie 
była szkoła, a w szkole dzieci, 
które marzyły o własnym od­
biorniku radiowym i które na 
ten c.ćł zebrały już.. 500 zł.

Zbliżały się wielkie dni Kon 
gresu Zjednoczeniowego. Chłop

ey nie zastanawiali się długo. 
Jako swój czyn przedkongre­
sowy postanowili dać dzie-_ 
eioru z gromady żarnowskiej 
nowoczesny odbiornik radio­
wy. Od tej chwili cała szkoła 
zastanawiała się. w jaki spo­
sób wypełnić swoje zobowią­
zanie.

DOTRZYMALI SŁOWA
Przyszły egzaminy, a z nimi 

okres wytężonej nauki. Reali­
zację planu trzeba było odło­
żyć na dalszy plan.

Dzień 28 lutego był dla dzie­
ci z gromady żarnowsluc.i nie­
zapomniany. Przyjechali z 
Gdyni ich starsi przyjaciele w 
pięknych marynarskich mun­
durach. Założyli w  szkole sta­

łą instalację radiową, ustawili 
aparat radiowy, założyli w 
świetlicy dodatkowy głośnik i 
przekazali kierownictwu szko­
ły kilka lamp zapasowych do 
aparatu. Na uroczystość przy­
szła cała ludność wsi.

Od tego dnia świetlica szkol 
na jest stale zapełniona. Nie 
tylko dzieci, ale i starsi chęt­
nie słuchają radia tymbar- 
dziej, że jest to jedyny aparat 
radiowy we wsi.

Chłopcy z PCWM wypełnili 
swoje zobowiązanie. Za uzy­
skane z pracy w  porcie 41.760 
zł. sprawili dzieciom rybaków 
piękny i pożyteczny podaru­
nek J. J- B-

Harcerze już pracują
nad zorganizowaniem letnich obozów

Chociaż jeszcze zima straszy 
nas w ichrem  i śniegiem jednak 
już instruktorzy harcerscy radzą 
nad tegoroczną akcją letn ią Cho­
rągw i Morskiej. Jak  w  roku ubie­
głym tak  i w  1949 duży nacisk

Co piszą, do nas
G d zie  m o ż n a  d osiad  o d p o w ie d n i re p e rtu a r
i i  B a ieessćenóew am fai& srsSkB ^ B s

Jestem  kierownikiem  Sekcji 
Dram atycznej na kole ZMP i 
chciałam ostatnio przystąpić z 
kolegami i koleżankam i do w y­
staw ienia sztuki teatralnej, lecz' 
nie mogliśmy znaleźć utworów 
odpowiednich dla zespołu am a­
torskiego. Zdobyliśmy tylko stare, 
przeważnie bez głębszego sensu 
sztuczydła przedwojenne, albo 
też utwory, bodaj powojenne, w 
rodzaju „Panna R ekrutem “ lub 
„Zaloty na kw aterze’1, które ab­
solutnie nie nadają się do w yko­
rzystania.

Myślę, że nie tego nam potrze­

ba ł proszę Redakcję o odpo­
wiedź, gdzie można dostać odpo­
w iedni repertua r dla tea tru  am a­
torskiego. Spraw a ta  zainteresuje 
także na pewno wiele kół, które 
są w  podobnej sytuacji.

Red. We wszystkich większych d ie­
slach istnieią poradnie świetlicowe, w 
których najlepiej Was objaśnią, jaki 
repertuar powinny mieć teatry ama­
torskie. Do zorganizowania przedsta­
wienia możecie wykorzystać materia­
ły z czasopism specjalnych, /ak np. 
„Miesięcznik Instrukcyjny ZMP“, 
„świetlica“ i „Materiały święf/icowe“.

M A M Y  APARAT
do wyświetlania krótkometrażówek
a le  zapom niał o n a s  Film  Polski

Przy Gim. 1 Lic. P ryw atnym  
w  Pelplinie istnieje zespół recyta­
torski ZMP. Prace nad założe­
niem chóry i zespołu baletowego 
na tra fia ją  na duże trudności z 
powodu braku instrum entów  m u­
zycznych i pomocy instruk to r- 

. »¡siej. Praca sekcji sportowych

nie może właściwie rozwijać się 
ponieważ za mało jest sprzętu 
sportowego.

W gim nazjum  tym  jest aparat 
do w yśw ietlania filmów krótko- 
metrażowych. Jednak  film polski 
nie rozumie dotycljcgąs, że wypo­

życzanie filmów krótkom etrażo- 
wych przyniosłoby wiele korzy­
ści miejscowej ludności, całkowi­
cie pozbawionej podobnej roz­
rywki.

Na prośby i pisma koła ZMP, 
D yrekcja Film u Polskiego w So­
pocie od dwóch miesięcy nie mo­
że zdobyć się na odpowiedź. Może 
redakcja „Głosu Młodych“ po­
tra fi nam  coś pomóc w tej spra­
wie. W iktor

Red. Jeżeli Film Polski, nie może 
wypożyczać filmów krótkometrażo- 
wych, to przynajmniej powinien u- 
dzjelić w tej sprawie odpowiedzi na 
listy kola ZMP. Uważamy jednak, że 
aparat do wyświetlania krótkometra­
żówek, powinien być wykorzystany.

B S e f t a t i c f t

kładzie się na H arcerską Służbę 
Polsce (H.S.F.). Harcerze, tak  jak 
ich starsi koledzy zetempowcy i 
junacy S.P. pragną przyczynić^ 
się do budowy nowej, lepszej 
Polski.

4.469.500 harcerzo-godzin prze­
pracowanych w  ram ach H.S.P. w 
roku 1948 świadczy o tym  najle­
piej. Ażeby akcja ta  zorganizowa­
na była jak  najspraw niej p ro jek­
tu je  się przeprowadzenie wielu 
kursów  7-dniowych dla kom en­
dantów  ośrodków obozowych, 
kw aterm istrzów , gospodarzy i kie 
równików  poszczególnych dzia­
łów H.S.P.

Te szczegółowe przygotowania 
m ają na celu zapewnienie wszyst­
kim  obozującym harcęrkorp i har 
cerzom należytej opieki, racjonal­
nego odżywiania i przyjemnego, 
a zarazem pożytecznego spędze­
nia w akacji letnich.

Młodzież „SP“ z  Oksywia i 
Obłuża. Spraw ę poruszoną przez 
Was przekazaliśmy Woj. Komen­
dzie „SP“ w  G dańsku O liw ie .z  
prośbą aby wymienioną przez 
was usterkę załatwiono na drodze 
służbowej.

Zbyt/późne doręczanie wezwań 
do prac trzydniowych napewno 
już się ąię powtórzy,

ZMP-owcy z „Dani Pomorza“
«ff©

w sp  ó łzaw od n iciw a
Uchwałą Zarządu Szkolne­

go ZMP-owcy z Daru Pomo­
rza po raz pierwszy przystą­
pili do współzawodnictwa. Oho 
wiązki ich są zupełnie różne 
od obowiązków w różnych fa­
brykach czv  biurach, dlatego 
współzawodnictwo jest tato 
specjalnie trudno zorganizo­
wać.

Nasi młodzi koledzy, którzy 
ohciit zostać prawdziwymi wil­
kami morskimi, potrafią jed­
nak na pewno i na tym polu 
osiągnąć dobre wyniki Ży­
czymy im powodzenia i wy- 
ł iwalości w dąlgklcb feiflafio
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G Ł O S  S P O U T O W Y

ZS „Budowlani” «raków) mistrzem Polski we florecie
W  sobotę rozpoczęły się w Gliwi­

cach B-cie po wojnie drużynowe mi­
strzostwa szermiercze Polski. Mistrzo­
stwo odbywają się w trzech broniach, 
2 udziałem 5 drużyn we florecie, 3-ch 
—  w szpadzie i 10-ciu —  w szabli. 
AZS (Łódź) w ostatniej chwili odwoła! 
swój start.

W pierwszym dniu zawodów roze­
grano floret, w którym tytuł mistrza 
Polski zdobyła niespodziewanie dru­
żyna ZS „Budowlani“  (Kraków), w 
składzie; Safian, Krzywicki, Przeżdzle- 
cki i Zawadzki. W tej konkurencji

iówice) przy stanie 2:5, z powodu ze­
psucia się aparatu elektrycznego, re­
jestrującego trafienia.

Zainteresowanie zawodami dość 
duże. Organizatorem mistrzostw jest 
gliwicki „Piast“ .

startowały HCP (Poznań); „Błyskawi­
ca“  (Radlin), AZS (Wrocław) i MKS 
(Katowice).

Wyniki iechniczn® finałów były na­
stępujące: „Budowlani“  (Kroków) —■■
AZS (Wrocław) 12:4, „Budowlani“  —
"B ły s k o w i1- (Radlin) U ,3, „ P o i I l O r Z a i l i l t a “  4 : 2  ( 2 l 0 )

„ W A R T A "  W  DOBREJ FORMIE
(Wrocław) ■— „Błyskawica“  9:7. Dru­
gie miejsce zcją ł AZS (Wrocław), 
trzecie „Błyskawica“ (Radlin).

Sędziowali Franz i Friedlich. Mi- 
sfrzosiwa szpady przerwano w meczu 
„ leg ia “  (Warszawa) —  „Pogoń“  (Ka-

Zakończg§ife sezonu łyżwiarskiego 
Kalbarczyk zwyciężył na 500 mfr

WARSZAWA. N a lodowisku w ] dowski („Leglk“ ) 
Pruszkowie odbyły się propagan- j R ytter (” Legia“ ) 
dowe zawody łyżwiarskie w  jez-
dzie szybkiej, zorganizowane - na 
zakończenie sezonu. N a . starcie 
stanęli najlepsi łyżwiarze w jeż- 
dzie szybkiej, z wielokrotnym mi 
strzem  Polski Kalbarczykiem na 
czele. Ponadto odbyty się pokazy 
jazdy figurowej.

N a program  zawodów złożyły 
się biegi na 500 i 3000 m. dla se­
niorów oraz biegi juniorów na dy 
stansie 500 i 1500 m. Z powodu 
złego stanu lodu, uzyskane wyni­
k i są dosyć słabe.

500 m. seniorzy: 1) Kalbarczyk

-  51,5 sek., 3) 
52,S sek.,

3000 m. seniorzy: 1) K albar­
czyk 5:54,0 min., 2) K. Lewan­
dowski — 5:55,1 min., 3) Antosik 
— 6:10,0 min.

W  ogólnej punktacji zwyciężył 
Kalbarczyk — 109,90 pkt., przed 
E . Lewandowskim — 110,63 pkt. 
i R ytterem  — 114,81 pkt.

500 m. juniorów: 1) Rytel (nie 
stów.) — 61,0 sek., 2) Tkaczyk 
(niestow.) — 62,0 sek., 3) Miszal- 
ski („Znicz“ Pruszków) — 64,0

POZNAŃ. Ostatnie spotkanie spar­
ingowe „Warty“  przed mistrzostwami 
Ligi zakończyło się zwycięstwem 
„Warty“  nad ZZK „Pomorzanin“  (To­
ruń) w stosunku 4:2 (2-0). Przez cały 
czas meczu przeważała „Warta“ , mi­
mo żs od 20 minuty grała w dziesiąt­
kę na skutek wykluczenia Weissa. Go­
spodarz© przewyższali swego prze­
ciwnika kondycyjnie I technicznie i 
gdyby nie ciężkie, błotniste boisko, 
wynik byłby o'wiele' wyższy.

Na wyróżnienie z drużyny poznań­
skiej zasługują Skrzypniak w pomocy 
oraz Gendera i Opifz w napadzie.

Drużyna gości miała swój najsilniejszy 
punkt w Kossobudzkim na środku po­
mocy.

Bramki dla „W arty" zdobyli: Gen­
dera -— 2, Smóiski -— 1 ora* 1 samo­
bójcza ;dla gości: Przybylski— 1 'oraz 
jedno samobójcza.

„Warta“  wystąpiła w następującym 
składzie: Krysfowiak, Weiss,'- Pyda, 
Torz. Groński, Skrzypniak, Kaczmarek, 
Opftz, Gendera, Kaźmierczak i Smói­
ski.

Zawody prowadził sędzia Dafosri z 
Poznania. Widzów ponad 2.500,

Widok na Karłowe Vary ze skaty, na której znajduje się pomnik jelenia. 
Jak głosi legenda, jelenia tego upolował cesarz Karot IV. Ciało zwierzęcia 
spadło ze skały do gorącego źródła i w ten sposób odkryto słynne uzdro­

wisko.

(„Legia“ ) 50,9 sek., 2) K. Łewan sek.

N a korifzoncie.
1.500 m. juniorów — 1) Rytel 

(niestow.) 3:31,8 min., 2) Tka­
czyk (niestow,) — 3:35,9 min.

NOWE SUKCESY
łyżwiarzy radzieckich

N a stadiom® „Dynamo“ w Gorkij zakończone zostały 3-dnio- 
we zawody łyżwiarskie w jeździć szybkiej kobiet i mężczyzn, zor­
ganizowano z okazji 60-łecia sportu łyżwiarskiego.

W ostatnim  dniu rozegrano biegi w  konkurencji męskiej na 
, dystansie 1.500 m., 10.000 tn. Bieg na 1.509 m. w ygrał m istrz Om- 
S ska Oołowczenko, w czasie 2 : 83,0 mm. Był« to  trzecie zwycię­

stwo Gołowczenki w zawodach. <
M araton łyżywiarskl na 19.000 m. zakończył się sukcesem 

m istrza Leningradu — Piskarew a, k tóry  przebył dystans w 
18 : 38,2 min.

W ogólnej punktacji wieloboju mężczyzn zwyciężył m istrz 
Związków Zawodowych ZSRR Gołowczenko przed m istrzem  
ZSRR — Proszkiem.

R o sn ą nowe p iętra
Centralnego Domu PZPR

Tajemnice wiosenne
Jedną z zapowiedzi zbliżają­

cej się wiosny byty w uh. mie­
siącu różne nowalijki, jakie p 
jawiły się na wystawach skle­
pów spożywczych, spółdzielni 
ogrodnic:,ych i targowisk miej­
skich.

Różowe, wątłe, łodyżki rabar­
baru, pączki białoróżowifch rzod 
kiewek, listki zielonej sałaty 
bladozielony szczypiorek, umie­
szczone wśród artykułów żywno­
ściowych,' były miłą ozdobą wy 
staw i  przypominały zbliżającą 
się wiosnę. I
• Niestety, zapowiedź ta była 
przedwczesna. Powtórna fala 
mrozów usunęła z okien wysta-, 
wpwych wszelką zieleń. Kilku 
stopniowy mróz całkowicie unie 
możliwił dalszą dostawę, łych 
irczesno-wiosennych produktów.

Nie*możemy jednak winić za 
ło tylko mrozu. Okazuje się, że 
nowalijki wiosenne sprowadza 
my na Wybrzeże aż z Warsza 
wy.

Czy nie jest to również winą 
miejscowych zakładów ogrodni­
czych, które nie interesują się 
hodowlą nowalijek.

i t d f t  c ż r r e t t i c y

Dlaczego niektóre sklepy 
ile przeprowadzają rozdział tłuszczów
n a  b n n t j  p r a c o w n i c z e  7

Mieszkam we Wrzeszczu i bony 
moje są zarejestrowane w sklepie 
rzeźniczo-wędliniarskim Mrowieć 
kiego przy ul. Wyspiańskiego 22. 
Niestety, za 3 dekadę stycznia i 
1 dekadę lutego br. tłuszczu nie 
otrzymałem.

Właściciel sklepu tłumaczył, ż t 
on nie otrzym ał za ten okres przy 
działu % C entrali Mięsnej. P ra  
gnę za pośrednictwem Redakcji 
dowiedzieć się, czy to jest moż­
liwe?

K. Nowicki.

łatw ienla klientów przez ob. Na- 
górnego?

J. Kozłowski

RED. Wg. informacji Centrali 
Mięsnej tłuszcze na bony praco w 
nicze za styczeń i luty rozprawa 
dzone były do sklepów iv ozna­
czonym terminie. Fakty, które 
opisują nasi czytelnicy świadczą
0 tym, że odpowiednie władze, 
powołane do kontrolowania skle 
pów, muszą wzmóc swą czujność
1 dopilnować, aby nikomu z pra­
cujących nie działa się krzywda.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

• J ł ia  F renb itn t
B U R Z A

Na styczniowe bony tłuszczo­
we, zarejestrowane w Letniewie 
u rzeźnika Nagórnego nie otrzy­
małem  wcale słoniny. Od dn. 12. 
stycznia aż do 12 lutego codzien­
nie przychodziłem do sklepu i cb.
Nagórny stałe odpowiada! mi, że 
albo jeszcze nie otrzyma! przy­
działu, albo już go rozsprzedał.

W innych sklepach rozdział tiu j 
szezów odbywał się właściwie. Co j W. Borkowski Gdańsk, 
oznacza więc dziwny sposób za- ' zasięgnątych inform acji

N. Panpolczyk. Elbląg. W Elblą­
gu nie ma przymusowej gospo­
darki lokalami, dlatego nie może­
cie otrzymać nakazu z Wydziału 
Kwaterunkowego na określone 
mieszkanie.

Nieprzewidziana fala mrozu, 
k tóra w  ostatnich ’dniach naw ie­
dziła Warszawę, nie zdołała pow­
strzym ać intensywnej pracy przy 
budowie Centralnego Domu PŻ 
PR. Gmach rośnie z dnia na dzień 
Przy stalowych cielskach ośmiu 
betoniarek w re żywo praca. 4 
dwuszybewe w indy dźwigają w 
górę drzewo, cegły i cement."

„Do dnia 25 lutego zabetono­
waliśmy jut strop nad drugim 
piętrem bloku ZM oraz strop nad 
pierwszym piętrem bloku ZS — 
opow iada inż. W ładysław  Babski. 
— Obecnie zatrudniamy około 
450 robotników, jednak z nadej­
ściem sezonu letniego liczba ich 
zwiększy się do 600, gdyż zc. 

towa Spółdzielnia Spożywców nie i uzglęęlu na »comec&nośc ciągłe- 
przejęła Spółdzielni „Kotwica“ wij 9° betonowania pracować będą 
Nowym Porcie, ponieważ deficyt trzy zmiany betoniarzy".
je j sięgał ponad 500 tys. zł. Wszy 
stkie inne mniejsze spółdzielnie, 
które zostały przejęte przez Fow. 
Spółdz. Spożywców, nie miały żad 
nych braków, a w  nielicznych 
w ypadkach niewielki deficyt 
mógł być pokryty przez sprzedaż 
nieruchomości.

f f* o  * • « # # » /  g » j r « s » r / f» e

CZYTELNIK Z LĘBORKA:" Zgodnie z 
ustawodawstwem stwierdzamy, że je­
żeli pracodawca rozwiązał stosunek 
pracy za 3 miesięcznym wypowiedze­
niem — to chociażby zwolnił pracow­
nika od przepracowania okresu wy­
powiedzenia, nie może do tego okre­
su wliczać urlopu.

Jeżeli chodzi o czas pracy, który 
uzasadnia prawo do urlopu, to do te­
go czasokresu wlicza się również 
okres wypowiedzenia, 
tego, czy pracownik 
okres przepracował, czy został przez 
pracodawcę zwolniony od obowiązku 
pracy,

— Jak i jest plan pracy na m ie­
siąc kwiecień?

— Na miesiąc kwiecień przewi 
dziane są prace przy dalszej kon 
sirukćji żelbetonowej oraz mitro 
wanie ścian wewnętrznych i ze­
wnętrznych.

— Ile czasu trw a budowa je d ­
nego piętra?

— Około 8 tygodni.
W dalszej rozmowie dowiadu­

jem y się, że ogólną kubaturę Cen 
iralnego Domu oblicza się na 130 
tys. m*. Oddanie gmachu w  sta­
nie surowym przewidziane jest 
na pierw szą połowę grudnia b.r.

ORGANIZACJE PARTUJNE 
PRZY P R A C r

, Na terenie Centralnego Domu 
niezależnie od . organizacja party jna  zało-
foktyczme len i ‘'yia świetlicę dla robotników sa- 

1 trudnionych przy budowie. Świe­
tlica mieści się w  dużej jasnej sa­
li, świecącej czystością. Na ścia-

sopisma, m ałą biblioteczkę, tabli­
cę, w arcaby i szachy.

Wielki nacisk kładzie organiza­
cja party jna pa oszczędną gospo­
darkę m ateriałam i budowlanymi. 
Tak więc np. stare gwoździe, któ 
re  poprzednio wyrzucało się dc 
skrzynek ze szmelcem, są obecnie 
prostowane i zdatne do dalszego 
użytku. W magazynie posortowa­
no deski według wymiarów, aby 
nie zachodziła potrzeba ich cięcia 
co stwarzało większą ilość odpad 
ków. Towarzysze party jn i czuwa­
ją. żeby na każdym kroku, usu ­
nąć m arnotrawstw o m ateriału  I 
czasu, a tym  samym przyśpieszyć 
budowę.

ROSNĄ WPŁATY 
NA WSPÓLNY DOM 

Jednocześnie z szybko postę­
pującą budową gmachu ogólna 
sum a w płat na C entralny Dorn 
w  ciągu miesiąca lutego wzrosła 
o 102 mil. 11 tysięcy zł„ osiąga­
jąc na dzień 1 m arca kwotę: 
1.212.171.499 zł. na ogólną sumę 
zadeklarowaną 1.514.8G0.003 zł.

twierdzamy, że przysługuje Wam nach wiszą rysurjki konslrukcyj- 
wyr>agrodzenje za urlop i należy A dekoracyjne. ISTa jednej ze 
zwrócić się do Sadu Pracy z wriios- j ściah honorowe miejsce zajm uje 
kiem o zapłatę. Postępowarre w Sq~ j „Regulamin pracy“ oraz ..Skrzyli

W edług dzie Pracy wolne jest od opłat sgdc- I k a  pom ysłów i w yn a la zkó w “ . 
P o w lą -  1 wych. ' ‘ ................I Świetlica zaopatrzona jest w cza-

CZYTAJCIE 
PRASĘ

POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ 
P A R T I I
R O B O T N I C Z E J

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (140)
Ziemia jest obficie nafaszerowana odłamkami pocisków, 

na pół przegniłymi ciałami ludzi, minami, częściami sa­
mochodów, końskimi czaszkami, kałem. Na mikroskopij­
nym kawałeczku ziemi żyją i umierają dziesiątki tysięcy 
ludzi. Czasami słychać, jak Niemcy rozmawiają łub śpie­
wają. Gdy przelatują radzieckie ,-,iły“, nasi mrużą oczy, 
aby tylko nie zmylili... Nocami „kukurużnik" zrzuca na 
miasto bomby i wszystko, co jeszcze może spalić się — 
płonie. Ludzie rozmawiają o machorce, o telegrafistce 
Mani, która przeniosła się do schronu, kapitana, o wojen- 
torgu, o tym, że należałoby poskarżyć się w  gazetach — 
giną listy. Potem zaczyna się atak: zdobyć dwa kwartały. 
Miasto właściwie nie posiada już kwartałów, pozostały 
tylko kwadraty na mapie, gruz, potłuczone szkło, błoto. 
Trzeba się przesunąć o sto kroków. Baterie szukają się 
wzajemnie. Miotacze min poszukują ludzi; kiedy miotacze 
milkną na chwilę, to słychać trajkotanie karabinów ma­
szynowych. Błoto lepi się do twarzy. Potem lepi się ręka: 
krew. Obliczają zabitych i zdobycz. Członek Rady Wo­
jennej sprawdza dokumentację odznaczonych. Przy lamp­
kach naftowych szuka się „automaciarzy“ — tak prze­
zwano robactwo. Toczą się długie dyskusje: kiedy zaczną 
wydzielać po sto gramów - -  w  październiku, czy w listo­
padzie? -Wąsal- z kwatermistrzostwa mówi: „Dzisiaj na­
reszcie się wyśpimy“... pół godziny później leży martwy 
koło magazynu — samotny, jak gdyby jakiś zabłąkany 
pocisk wybuchł obok niego. Niesłychana monotonia słów, 
obrazów, działań. „Rozwiesił rakiety, zaraz rozpocznie“... 
„Pikuje, drań“... „Oka, Oka, tu Gwoździk“. „Ależ nie 
przeszkadzajcie, diabli was nadali“... „Zemeldować sytua­

cję“... „O dziewiętnastej zero-zero, kwadrat czterdzieści 
szesć“... „Siostrzyczko, pić“... A poza tym wszystkim roz­
juszenie drugiego roku wojny; furia, nie posiadająca już 
żadnych słów.

_ Kogoś postronnego mogły zastanowić i zdumieć te bez­
płodne usiłowania owładnięcia szkieletami spalonych do­
mów. Generał Siedelnikow powtarzał: „Odciążyć' Stalin­
grad“. A wiedział o tym nie tjdko małomówny generał 
o pucołowatej twarzy i ostrzyżonych na jeża twardych, 
siwych włosach, któremu ordynans napróżno - szykował 
na noc wąskie, dziecinne łóżeczko i który zasypiał,, sie­
dząc przy stole nad mapą — samotny, starzejący się czło­
wiek bez żony, bez dzieci, całe swe życie poświęciwszy 
służbie wojskowej. Wiedział o tym równie dobrze choćby 
taki piękny Mirza Alimow, który pozostawił piękną E- 
sterę w egzotycznym ogrodzie z granatami. Wiedzieli o 
tym wszyscy. Ponad lejami, błotem okopów, ponad prze­
klętymi usłanymi drzewami drogami, którymi pełzały 
ciężarówki, ponad tym całym „gospodarstwem“ Siedielni- 
kowa, nad grzmotem wybuchów, nad jękami konających 
— było jedno —- Stalingrad.

Raisa nie pamiętała już o niczym. Jeśli przypomni so­
bie, to chybi... A należy koniecznie zgasić celowniczego 
przy karabinie maszynowym — przeszkadza... Nie my­
ślała już teraz: „on zabił Alę“, albo „to Niemiec“, my­
ślała: „on przeszkadza“. Miała już wojnę we krwi. ,

Wstąpiła do schronu, żeby się ogrzać; . do świtu jest 
jeszcze cztery godziny, a noce są chłodne. Trudno byłe 
oddychać — od ludzkich wyziewów, od mokrej, parują- 
:ej odzieży. Przy lampce siedział Milecki; pogratulował 

Halsie „dwudziestego dziewiątego — teraz już jubileuszu 
vego — trzydziestego". Milecki patrzył bezmyślnie na 

mapę, którą znał od najmniejszej kreseczki, ąż do byłego 
gmachu spółdzielni przemysłowej u zbiegu dwu ulic w 
kwadracie czterdzieści dziewięć. A może po prostu stał 2 
otwartymi oczami? Wtem Raisa przypomniała sobie: Jó­
zef żyje!... Jeśli wojna się skończy, oboje ocaleją, spotkają 
się?... Głupie marzenie... Wyjęła z torebki list, który mu 
napisała wczoraj, dołączyła do listu fotografię, wycięta

:w żołnierskiej gazety. Fotograf zmusił ja do zadarcia w 
gorę głowy i do dziarskiego uśmiechu. Wykapany Zaj- 
cew... (Zajcew był jasnowłosym chłopakiem, śpiewał i grał 
na harmonii). Raisa spojrzała na drobniutkie literki listu. 
Po co mu o tym napisałam? Nie powinien wiedzieć, że 
mama i Ala pozostały... Jest pod Stalingradem... I tak 
jest mu ciężko. Porwała ten list, a na fotografii napisała: 
„Drogi mój! Nie mogę pisać, to zbyt wielkie szczęście, 
że się odnalazłeś. Wkrótce .do ciebie napiszę, a teraz prze­
syłam tę fotografię; tylko nie myśl, że jestem taka, to fo­
tograf się postarał. A dl-a ciebie jestem wciąż ta sama 
dawna — kijowska“.

6.

Richter rozpromienił się, kiedy pułkownik Gabłer przy 
słał po niego swego ordynarisa. Sześć łat ternu Richter 
zbudował dla Gabiera dom podmiejski; pułkownik był za 
dowolony: „Przepiękne połączenie staro-germańskiegc 
ducha z nowoczesnym komfortem“. Później Gabler od 
czasu do czasu zapraszał do siebie architekta. W zeszłym 
tygodniu Richter pisemnie pogratulował pułkownikowi o- 
trzymania „rycerskiego krzyża“; nie liczył na to, że Ga­
bler w odpowiedzi zaprosi go do siebie.

 ̂ Batalion Richtera był juz piąty dzień na odpoczynku. 
Lzas, wszyscy mają stargane nerwy. Podobno na połud­
niu jest o całe niebo lepiej Rosjanie zmykają, nasi na 
Kaukazie, za kilka dni ukończone będzie oczyszczani; 
Stalingradu. A tu — piekło. Richter nigdy nie zapomni 
tego przeklętego Rżewa... Już zeszłej jesieni słyszał o ro­
syjskich działach, które zieją od razu kilkoma pociskami. 
Obrzydliwy wynalazek! Teraz wypróbował sam na sobie 
tę orkiestrę. Można zwariować... Pewien wzięty w nie­
wolą „iwan“ powiedział: „Katiusza“... Dziwaczni ludzie, 
ochrzcić takie draństwo pieszczotliwym imieniem kobie­
cym... Ale nic nie zdziałają nawet z tym swoimi „katiu- 
szami“. Dobrze, że jest tutaj pułkownik Gabler, to nie 
karierowicz, ale stary, doświadczony dowódca. Dla mnie 
to wielki honor — pułkownik zaprasza do siebie podofi­
cera. C. d. n.
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